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Za dostawę 2 K. (1 Mk, 40 f.) miesięcznie, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Na”xelnik Paratwa postanowieniem x 
daia 13 stycznia 1920 r. zamianował Karo'a 
Appla, p ofesorem z sycz:jnym językozna- 
wstwa ogólnego w Uniwersytetie warsza- 
wskim, 


Minister sprawiedliwości portanowie- 
niem z dnia 22 stycznia 1920 posunął do 
V, kl. rargi prokuratora przy sądzie okrę- 
gowym w Złoczowie Tadcusza Zakrzewskiego. 


Z frontów. 


Komunikat 


warszawskiego sztabu generalnego 
Z dnia 11 lutego 1920. 


Front litewsko - białoruski: 
Miejscowe ataki bolszewików w rejonie Dsi- 
sny i Lapla odpart>, zsdając przeciwnikowi 
wielkie straty. W utareskach wywiadowezych 
na odcinku poleskim wzięliśmy kiłrunastu 
jeńców i 1 karabin maszynowy. 

Frost wołyński: W wypadzie na 
południowy wsahód od Starokop8'antynowa, 
oddsiały nasze rozbiły pod P.lawą ba'alion 
bolszewicki i wzięły jeńcó w. 


Front podolski: Spokój, 


kii A ziem polskich na 
achodzie. 
W dniu wezorajszym marynarze nasi 


za'gli Puck, obsadsili letarnię morską i po- 
szetegó!ne punkty wybrzeża, 


W zastępstwie szefs sztabu generalnego : 
Kuliński pukownik. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3-ciej po południu z wyjątkiem niedzielfii dni 
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„Przewodnik naukowy 
„Przewodnik osobno p. 


Wszystkie ogłoszenia pr: 
Podwale 1. 3., w godzinach od 8— 


Sejm walny. 


(Mowa posła Daszyńskiego). 


Na cn-gdajszem posiedzen' u Sejmu wy- 
głosił poseł Daszyński nsstępuiącą mowę: 
Wys'ks Icbol Rsatko bywa, żsby sprawa 
tyciąca się pokoju europ:sxiego i naszego 
w tòm pokoju udziału, mi ścił: w sobie tyle 
gor:c-y, ile sprawa poruszona w p'nkcie 
drugim. Polska, zawdsięczająca sojusznikom 
swój byt państwowy w obeznych gran ca h 
zachodnich, nie mogła nabrać tego przeko- 
nania, ażeby pełnia praw jej została w trak- 
tacie wersalskim wyratona. 

„Trzy były najważaiejsze wartości, któ- 
remi Polska mcgła rozportądzać na swojej 
azhodniei gramiey. A były to dwa tereny 
węglowe, Slązka Ciesz) ńskiego i Slązsa Gor- 
nego a trzeria wartość. to był port gdaństi. 
to bsło ujście na wielkie, pełne morse. 
I wszystkie te trzy walory, polityczne, - p7- 
łe-zne i rkonomiczne, va!'cry be» ceane, 3 - 
stały Polsee albo w niedostatecznej mierze 
przyzna»e albo zostały 4uisczoae Ni zmien- 
na logy walki plebiscytowej. Granica zacho- 
dnia Polski — motna powiedzieć — jessczą 
do dna dzsajszego mie, została usta- 
loma ostatectn e, jeszere o nią Polska nie 
krwawą bronią wprawdzie ale dzień po dniu 
walczyć będzie mausisłs, A jeżli sprawa 
Gdańska nori na sobie piętno połowicznego 
szkodl wego rozwiązania to słuszeą jest rze- 
czą, że Polska już dsiś w tym okresie, kiedy 
między Polską a Gdańskiem ms stasąć umo- 
wa w najblits:ych kilku tygodniwh, jedno- 
ega i regulująca stosun:*k, Głaństa do 
Polski, powrotu do kraju, którego ;8:t por- 
tem w tym cz:se Polika nie powinna być 
bezbronną powinca walkę sobe N»rzueconą — 
powiadam rar j>scze — bozkrwawą walkę 
pedąć i przeprowadzić. 

Jsdnym z kroków, jedeym z czyRników 
tej wa'ki 'est wniosek, który oto jes' na po- 
rzadku dzienaym, Jestto pogłębienia Wisły 
i zbud«wan'e porta po!ski+go ma polskiei 
ziemi. tat jak gdyby musieliśmy się lie:yć 
z eweatuslnością nie utraty Gd'ńska, sle po- 
łowieznego prawa korzestania z por u gdań- 
skiego. Pewno, ż3 są możł we t'udności i bar- 
dzo dobrze zrobił pan referent, że przestrzega 
świat. iż nie jest to bh ff że nie jest to pusta 
p'gróżka tylko, że jest to komieczną konse- 
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kseneyą, w razie jeżeli Gdańsk szczerie i 
bəz zastzzeżeń nio stanie się port im polskim 
niczyjm ipn m, tylko poit'm polskim. Bo 
tutaj wszysty my jesteśmy jednego zdan'a, 
że na narodowość mieszkańców Gdańska ža- 
den Po'ak nie czyhs, że Da tym punkce 
N'emey gdańszy mogą być zapełnie spokojai, 
iż asi kropli se swoich praw nar.dowościo- 
wych n'e uronią przez przyłączenie się do 
Pı leki. Ale Polska mowocies'a, Polska ro- 
bo'nika i chłopa (głosy: obv) zrozum 'ała, 
że P.lska może tylko wtedy być wolną i 
niepodległą, jeż-li stane sę wielkim war- 
statem wolaej, zorgan'zowanej pracy polskiej. 
A tym warstatem nie będzie mogła być do- 
sóty, dopóki nie będzie miała wolnego do 
nfor:a dostępu. 

P. Marszałek, czcząc chwily, w której 
wybrzeże morskie obejmujemy, uważał za 
stosowne z wysokiej trybuny tego Sejma 
przestrzedz przed mad żywaniem arguimen- 
tów, których dostarcza debata w Seimie, 
prowadrona od roku, naszym wrogom w "a'- 
ce plebiseytowej. Wdzięczny jestem P. Mar- 
szałkowi za poruszenie w związku ze Spra- 
wą Gdańska sprawy plebiscytowej, albowiem 
powiedziałem, że jest to jeden epizod wslki 
t eskrwawej, którą nam narzacono, do której 
ras sm'iszono, Rie przyłącrająe krajów o bez 
sprzecznej więkstości polskiej, nie przyłą- 
czając jeszcze tych krajów do Polski, W zwią- 
zku z tem atoi nasze walka na wszystkich 
terenach plebiscytowych, 

Pezwólcie panowie, że o tem kilka 
słów powiem, a powiem z tego powodu prze- 
dew<zystkiem, że ja i moje stronnictwo, Te- 
prez»ntujące prawo opozycyi, uznająs obo- 
wiązek krytyki w ciele prawodawezem, któ- 
rego jestem członkiem, jesteśmy przyg:tc- 
wani na to, że słowa nasze piętaując to i 
owo, co uważamy za wskazane do napiętno 
wania, ża słowa nase użyte zostaną przeciw 
całemu narodowi, przeciw Polsce, przeciw 
jej całości i niepodl-głości. Tak się też sta 
ło. Obyczej*m dzikich lodów w walce plebi- 
scytowej siygnięto i do tej broni i wykazy 
wano, jak moie być p: iętnowana taka ojczy- 
zna, w której tax ciężkie jeszcze panują nie- 
destatki, I wskazują na naszą nisdolg apro- 
wisazyjną, wskazują na zamęt w stosunkach 
publiesnych. wskazują na treść naszych praw, 
wsk»iu g pa heroizm środków, których ehee“ 
my dla wyleczenia rig, Jestto dzieciństwem, 
utvwać takich argumentów w walce plebi- 
scytowej, bo są owa ostatnim argumentem, 
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i literacki“, dodatek miesięczny otrzymają tylko cało- 


i półroczni abonenci „Gazety Lwowsklej“ za połowę rocznej prenumeraty tj, 60 £. (42 Mk.) 


renumórowany kosztuje 120 K. (8% Mk.) 


Listy i przesyłki rękopisów nalady præsyłaó do Redakeyi „Przewodnika“ pod 
adresem: Lwów, ul. Wałowa Nr. 31, 


I. piętro (nad mezaninem). 


Ceny ogłoszeń (anonsów): Wiersz jak od 7 łamowy lub jego miejsce 80 h. 
(56 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (70 
(21 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie. 

Nadesłane i nekrologiń po 2 K.50L.(1 Mk. 75 ten.), po kronice i komunikaty 
4 K. (2 Mk. 80 f.), za wiersz 4 łamomy lub jego miejsce miary nonpar. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (70 f), tabelaryczne i iiozbowa 
po 1 K. 20 h. (84 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 


f.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal, 


zyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej", Lwów, 
2 i ed 4—6 i Rekliuma Prasowa, Chorążczyzna 7, 


którego w pleb'scycie, w owej walce o du 
sze i o los mas polskich, wolno używać, 

Warszawa gości w swych murach depu- 
tacyę Glańska, P.śród tej deputacyi jest 16 
socyalistów niemieckich, 8 Scheid «manoweów, 
8 niezawisłych socyalistów. Niechaj wywiozą 
z Warszawy to jedao zdanie i to jedno prze- 
kon:mia, i niech dadzą znać braciom swoim 
i towarzyszom w Niemtz*ch, ż8 Ra tym 
punkeie socyaliśei są w p erwazych szer gach 
walki o duszę narodu polskiazo i o xiemie 
polskie (brawa) że niə jest to walka słowem 
jedynie prowadzona, żet n górnik polski na 
Siąsku, który w obronie swego szybu dał 
sig powiesić u wejścia do szybu priez eze- 
skiego nsjezdnika, że ten górnik był prre- 
wodniaiom soryalistyczne, gropy miejscowej 
(brawa). Niechaj wiedsą o tem è z pośród 
tys gcy ty h Slązaków, którzy porwali za 
broń aby koniee położyć katastrofie systemu 
H rlinga i «półki, że wśród tych tys ęcy, 
połowa — to byli towarzysze partyjni, 80* 
cyshści pols:y, górnicy Górnego S'ązka. 
Niech pon że fskty te, to nie praypadek, 
że fakty te — to dalszy ciąg nie słabnącej 
nigdy walki o prawa ż niema braterstwa 
międzynarodowego między braćmi, z których 
jeden jest w kajdanach, * drugi jest wolny 
(brawa) Wszyscy muszą być wolmy'ni, by 
wszyscy mog'i się stać braćmi (brawa) Niech 
wiedrą dalej, że Polska to nie żebrak mię- 
dzynarodowy, że Polska nie łasce chwili 
zawdzięcza swoją drisiejszą wolność, że nie 
ma narodu w E 'ropie, któryby w stu kilku- 
dziesięciu latach niewoli, tak jak Polacy 
dsiesięć razy chwytali za broń, dziesięć razy 
praw swoich przeciw inym, prreciw naj- 
większym bronili przemocom. 

To co przysił», przyszło nie jako dar, 
ale jako prawo, którago się nigdy nie wy- 
rzekliśmy i wyrzec się nie możemy, a gdybyśmy 
się wyrz-kli, obyśmy w tej same; chwili 
zginęli (brawa). Dlatego, proszę panów, Pol- 
ska z przeszłości swej siły swoje czerpać 
może. Ale o ile większą okaże się ta siła, 
ieżali spcjrzymy w privssłość. Niech przy 
Pulsee cpiwie się Góray Siąck, niech opowie 
sę Slązt (Cieszyński, niech steną Warmiacy 
i Masorzy, Orawczycy i Sp szowiacy. A wów- 
czas Polsta będzie krajem, który jak żaden 
kraj w Europie będzie mógł spojrzeć tej 
przyszłości w oczy. I nisprawlą jest, że w 
Polsce — jak to nam sawsze w twarz ciskają 
— rsądzą msgauci, wspomagani przez lichwia- 
rzy, slbow'em tu nia drzemie +le tyje, roz- 


KONRAD CHNIELEWSKI. 3) | W azpiłałą majaczyj, ezukał ciągle kó-j Chdybym ję mogła -przaląć: jako krew, wais] Kjai, która siedsi przr pisninie i pre ONE CHMIELEWSKI. 24) 


LADACO. 


Powieść. 


(Dokończenie). 


Wreszeie przyszła koicielka-kula, Ze 
świegotem jaskółki sunsła przez powietrzny 
szlak, che »ła trafić w sereo, lecz, ża Jaś 
schylił się po eoś ku ziemi, trafila pod oboj 
Czykiam i przeszła na wylot. Druga cbitarła 
się o głowę nad czołem, sgięła orła, prze- 
dz'urawiła czapkę, pod podszewką której były 
listy z domu. 

Inne kule świegotały jeszcze jakiś ezas 
nad z=*mdlomym, le z en już słyszał w upo 
jeniu tylo trąby anielski chwały. 

— Boże! Boże! Cóż za szczęście, nie 
wysłowiona zlać krwią własną ziemię, wy- 
bluzgać na ofiarę krwi tyle, tyle... 

Nad głową zamknęła się na długo czar- 
Ra noc, lecz z nst nie schodził u:miech ta- 
kiego niewysłowionego szczęścia, jakby Jaś 


p był w raju, alba widział Polskę niepo: 


egłą, 


ZB UR WR ZE EE A EA A EE 


W szpitalu majarzył, szukał ciągle ko- 
ło siebie czegoś., Luta śmierć z zielonemi 
ślepiami kota długo koło łoża sspitslnego w 
podrygach cudacznych hasała — aż ci ras 
wr-szcie wzięła — i odeszła. 

Oto, cev w tym etasis Kisia pisała do 
osa motnionego bardzo i osędziałego już na 
prawdę pana Sołłobub». 

z Ojcze wó i do”roczyńco! Znalasłam 
go nareszcie. to jestem pr*y nim przy 
łóżku, nie odchodzę drier inoc: Żyje, Będzie 
zdrów, będzie żył, bom to u B'ga wybłaga- 
ła na kolanach, bo mi to dziś z uśmie 
chem powiedsiał doktor. Poznał mnie. — 
Wycią ną? åo mnie ręce — cheiał cuś mó- 
wić — nie dałam, — wię: Śmieje się do 
mnie ty ko cięgie mói Lsdaeo, Ojeze mój 
najdroższy, com ja przeszła, szukaią* go przez 
kilka dni po trupiarn ach, po szpitalach krs- 
k'wskich ndaremno, zanim tu naresrci» w 
tym sasato yum na Slązku znalazłam. My- 
ślałam po kilka rasy dziennie, ża dusza ze mnie 
ucieknie, zanim go zoba zę. Iluż to ludxi do- 
brych i serdecznych w tej Polsce! Przecież 
ja sie błąkałam jak niesrsytomaa całe ty- 

odnie, z»nim tu się dostałam. Już nie wiem. 
kto, jak prowadził mnie za rękę prowadził, po- 
cieszał, Wiem, że jest jedno magiczne słowo, 
które otwiera serea — niestesę4cie, wiem, 
że jest jeden środek na życia — miłość, 


O 


Gdybym ją mogła przelać, jako krew, w nie- 
go, otworsyłabym tętnieę w Ser'e i przy 
warła do niego jsk strzykawka. Czy ty 
wiesz, nasz nəjdroissy wyvchowawco, że na 
moim palcu już obrączka ślubna, a swoją Jaś 
w tei chwili całuje. Myśmy iuź poślubieni. . 
Na łóżko ksiądz dobr: zwiąsał mu tą chorą 
jeszese drtącą ryrę z moją reką... 

Ja klęczałam, on leżał i uśmiechał się. 

Lesz piękniajszy był mój ślub od tych 
wszystkich, jakia w życiu widsiałam i od 
tych, jakie dla siebie w lata dawne śniłam, 
Świadk:mi nsstymi był Ssierżaut Małecki 
(czy pam ętasz tego poczciwego Wojtusis, 
syaa gtargreta z Lestetycówki ?) i taki eu 
downy poranek letni, który przez otwarte 
z pozwolenia lekarza okno wchedził do BO 
koju Jasia Było jeszcze z nami — wiemy 
to napewno — i błogosławieństwo Twoja, 
nasz złoty, kochany wychowsweo...* 

Tu właściwie, opowieści ryeerski-j krop- 
ka, Lecz, że nić się snuie dalej z motka, 
który potoezył się gdzieś za daleko od dzia- 
jopisa, więs trzeba jeszcze ciś rozmotać 
aby bto mie przytoczył słów Krasickiego 

„Panie! Jam myślał, że to kas'a, a to 
dyam»nty 1“, 

Znów jesteśmy na Polnej ulicy. Jaś 
leży na bujsjącym fotelu w salonika i koly- 
sze się bardzo inteligentnie w takt muzyki 


ranne przez właścicieła miesskan a w tece 
przechowane. Jaś wygląda całkiem dobrze, 
ma na sobie mundur cficerski, na twarzy 
ma wypissne zupełne zadowolen'e ze Świata 
i z samego siehie. Przyb!adł trochę, przez 
głowę rysuje się dł'ga biała ua lecz 
z oczu mu patrzy pewność i spokój, 

Pan Andrtej Folłobub siadzi przy oknie, 
obłoż:ł się tę wszystkich stron gszet:m' i 
studyuje p 'litykę. Pani Leszezycowej młode, 
nie pornylbyśrie panstwo tak odrazu Ogro- 
mnie się zmieniła; z wiotziego dsi=wczęcia 
mamy postawną koriet ę, piękną jak połu- 
d=towe skú e o niezmiernie sł. dk'm, a mo- 
caym w»rasie twarzy, 

Z p-d 'ej dłrgch w=vtwornych palców 
płene , Pieśń Solweig" Qriega Jaó prie- 
sta? się k łysać Pan Andrzej odłoż*ł gazetę, 
Zad'mali sią. O'cho — eicho odejdźme — 
przepaść nas Aniele ciszy, który tutaj trsy- 
masz straż pogodną. 


Kizi, która siedzi przy pianinie i przeg*ywa 
| kolei wstystkie suty z lat młodsch, ata- 
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wija sig i walszy siła ludu, chłopa 1 robotni- 
ka polskiego. A przyłączenie tych terenów 
sporny: h tych terenów zakwestyonowsnych 
jesz3z8, wzmocnić jest w stenie $3 s.łę dwa- 
krotnia i trzykrotnie, Polska x Górnym Sią- 
xkiem, Polska ze Śląrkiem Q:eszydstim, 
Warmią, Marvrami, ze Spiszem i Orawą, — 
zaiste bętzia to Polska chłopa i robotnikx 
raczej, a nie paca i kapitalisty. Tak się xa- 
rysowu:e ekonomiesna i społeczna przyszłość 
tego kraju. 

To pewna, ża kteby dsis po sześciole- 
tnich torturach wojny Światowej, ktoby dziś 
chciał oceniać stan jakiegoś krain jako stan 
stały i trwały, tea byłby ślepym csłowie- 
kiem, ten byłby człowiekiem, którego argu- 
mentów nie mależy poważnie traktować, To 
sẹ te rzeczy, o których ua terenach plebi- 
scytowych w walee o dusze nxleży z nastej 
strony z eażym naciskiem mó% ić ludewi, To, 
łe my w Seimis korzystamy x wolności de- 
mokratycznego Państwa, korzystamy z obec- 
nego powszechnego bes zastrzeżeń głosowa- 
nia, to, że my w Sejmie nia bawimy się w 
komplimenty A łe palce kładziemy na ranę, 
to, że słowa nasze budzą silny odruch w spo- 
łeczeństwie, to nie moża być argumentem, 
któryby mówił przeciwko Polsce. 

I di-tego ja z oburzeniem odpieram ar- 
gumenty, która się pojawiły w Praskim Przy- 
jacielu Ludu, wydawanym pod strażą rządo 
wą, a który zużytkoesł moją mowę w listo- 
padzie o stesuakach w Polsce, ta w tym 
Sejmie wypowiedziang, jako mowę, któr: 
miała wykazać niezdolność Po!ski do życia 
którapy miała odstraszyć bodai jednego Po- 
laka od przyłączenia się do tej Polski, Wav- 
wam prasę, ktcra na podoboą drogę dała 
się uwi:ść, kżsby mie przecen ała tego ro- 
dzaju argumentów. Wolność, słowa, wolność 
krytyki, jest pierwszym d wodem, ża Polska 
ta jest na drodze do zupełnego wyxdrowie- 
nia, Słaby organi'm mie zaiósłby krytyki, 
tylko zdrowy organizm moie wytrzymać wal 
ki wewnetrzne (Oklaski). 
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Z komisyj sejmowych. 


Komisya aprowizacyjna pod przewodni- 
ttwem wybranego ad hoc p. Tuebolki wy- 
słuchała referatu p. Mosicłka w przedmiocie 
projektu noweli do ustawy o obrocie ziemio- 
płodzmi, Projest normuje dia Mimet rstwa 
Aprowizacy! w zastosowaniu do gospodaretw 
powytej 40 mvrgów prawo zaprowśdzania 
przymus wego wykupu, w zastosowania do 
gospodarstw pomtej 40 morgów, prawo wy- 
kupu w»zejk:ch jadalnych ziamivpłodów. P, 
Wasilewski zgłosił wniosek 0 przejścia nad 
proj-kte m do porządku i wezwan:e Rczdu 
o przedstawienie projektu ustawy 0 haudlu 
zamienoym dla zdobycia zboża pozostsłego 
po zs ewach wiosennych. Komisya 16 gł» 
sami przeciwko 9 odrzuciła wniosek p. Wa- 
silenski-go i przyjęła projekt ustawy wedle 
referatu p, M mołka, 

Komisya rolna pod przewodaiectwem p. 
Witosa w obecności dra Bardia przyjęła 
projekt ustawy d.tyczątej 1ag0spodarowania 
odługów i ziem leżący h odłog: em, Z po- 
prawkę, że pożyczek udxielać naieży niə na 
8 lecz na Ô Jat, s to w pierwszych 2 latach 


Ks. Józef Panaś, Dziekan W. P. 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


26) 


(Ciąg dalszy). 


7 października. Nareszcie sjawiła 
się część naszego taboru. Biedai taboryci 
pociesza się w czasie odwrotu dość inten- 
zywnie, gdyż dość obficie zaopatrzona spi- 
iarsa strasznie schudła, m wszystko wino 
w drodze wyc:ekło. 

8 października 
stych lasach trwa;ą dalej. 

9 października, Nadchodzą oddzia- 
ły au:stryackiej kawaleryi, mające nas sza- 
stąpić. 

10 października. Przechodzimy do 
rezerwy, Przez Iwanówkę pomaszerowaliśmy 
do miastecyka Hulewicz. Ludność tutejsza 
przeważnie polska, Samych rototuików fa- 
bryeznych Polaków jsst około 700 Żyją oni 
w Strasznej nędzy z% powodu braku pracy, 
Ratują się ziemniakami i zbożem, któ'e 18- 
brali na opuszczonych polach sąsiednich pra- 
wosławnjch wsi. Na wyspie Stochoda, w Śli- 
cznem ptłożeuiu, stoi stary przepiękny ko- 
ściół w styla późnego odrodzenia Został on 
skonfiskowany w r. 1875 przez Rossya2 isa- 
mieniozy na cerkiew piawosjawną Przed 
kilku laty ks. biskaa Żarnowiecki, który tu- 
taj miał p'ym cye, Zet zymał się przed bra- 


Walki w bagni- 


2 


na 6 pre., w czterech dalszych latach na 
4 pre. Przyjęto rezolucyę p. Witosa, aby 
przy wydzierżawiania majątków majorackich 
dasano pierwszeństwo drobnym dzierśawsom, 
dalej wniosek p. Pischoty o udzie'eniu od- 
roczenia słatby wojskowej kierownikom go- 
spodarstw rilnych. Koło posłów małepsi 
skich pod przewodnictwem p. Lewartowskie 
go edbyło s:branie w przedmiocie admini- 
stracyi iej dzielnicy. 


Zadanie Rządu polskiego 
na Wschodnich Kresach. 


(I) Jako mieszkaniec okupowanej przez 
wojska polskie części Podola, uwatam zu 
mój obowiązek ndzielić następujący ch infor 
macyi o stosunkach politycznych w tym kra- 
ju, o nastroju miejscowej ludności i o poli- 
tycznych partyach. 

Od dwóch miesigcy Wojska Polskie za- 
jęły zachodnią czętć Podola, która najbar- 
dziej ucierpiała z całego kraju od wojny i 
rewolucyi. Okolice Kamieńca i P} skirowa 
przsebodziły kolejno z rąk bolszewickich do 
ukraińskich. Kamieniec, który był przez dłu- 
g! ezas siadzibą rządu Petlury odegrał wy- 
bitną rolę w historyi Petlurowsinej Ukrainy. 
Po wkroczenia Wojsk Pol:k:ch, pozostał tyl- 
ko jeden minister z ostatniego gabinetu 
uvrańskiego Ogienko i cały legion urzę ini- 
ków. Wojska Polskie wkroczysy w ctwiii, 
kiedy rząd cały zusjdował się już w sgoni 
i blszewicy przygotowywali przewrót « 
ukraińskim komunistą Bsravem ma czele. 
Wojska Polskie były witane z nie'łychanym 
*niuzyszmem nietylko przez Polaków, ale i 
przez różnoplemienną ludność, która pragnę- 
ła spokoju 1 końca anarebii, W krótkim p'ze- 
ciągu czasu Wojska Polskie zdążyły zspown'Ć 
mieszkańcom miast i miastsezek bszpieczeń- 
stwo życia i mienia, a obecenia rozbrajają 
wsie, w kiórych znajdują Się Ogromne zaps- 
gy amunicyi, pozostawione przez bolszewi- 
kow » ukraińców. Skapiona w miastach lud- 
ność polska odetehnęła od stuletniej przeszło 
n'ewoli i przejęta uciuciem  patryctyzmu 
szczerze zabrała się do pracy spułecznej, 
tycie polskie zostało wskrzeszone, mkolni- 

ctwo, mośność zrzeszenia i zbierania się, po- 
wstały też liczne instytucye społeczne, 

Na Podolu miema obecnie polityczzych 
partyj polskich, oraz walk klasowych i par- 
tyjəyeh, 

Społeczeństwo zbyt wiele „przeeierpiało 

w ostatnich czasach i wskutek tego zatarły 
się różnice w pogiądach politycznych. 

Ogólna pragnienie, które znalacło wy- 
ras w ara a utacyi do Naczelnika Pań- 
stwa w colu przydączenia Podola do Polski 
uży»ia wszystkie warstwy ludności. Duch 
prawdziwego  demokratyzmu ujawnił się 
szczególnie w epoea prześladowań bolszewic- 
ko ukraińskich, kiedy niejeduckrotnis rze- 
mieślmicy i robotnicy polscy wsp'erali swych 
współrodaków ziemian i intelvgencyę miej- 
ską, Na szezezególniejszą opieką Rządu 38- 
sługuja polskie włościaństwo, które oparło 
się bolszewietim prądom i nie brało udsisłu 
w zbrodniczych czysach, 

Polskie społeczeństwo sRajdnje się na 
kresach w nader ciężkiem połużemia mats- 


ludu kazsnie, przepowiadając, że jeszeze do- 
cz.ksją sig w swojem miasteczko katolickie: 
go nabożeństwa Na prośby mie,scoxej lu- 
da:Ś:i postaacw łem kościół restytuować ka- 
tolikom. Po półg dzisiej pracy znikły ze 
alątyni wszelk e ślady prawosławia, a sdu- 
mionym 0€s m ludu ukazał się dawny ko- 
ściół x pize»lyckem barokowem malowidłem, 
Nawet i ołt rze łatwo było przywró:ić, gdyż 

były one zwyczajem p og baroku mato- 
wane na ścianach i Rossyanie ieh nie usa- 
nęli, sle zastawiii ikonostasami, 

11 października, Odbyło się uro- 
czyste poswięcenie kościoła w obecności na- 
szego sztabu, licznego tłumu katolików isa- 
stępu Legionistów. Po Mszy św. ochizcił-=m 
kilkoro dzieci. Ojcami chrzestnymi byli Le- 
gioniści. 

12 października, Nadassły wiado- 
mości, że grupa Piłsudskiego i Beji stojąca 
pod Kostynezami odniosła duże sukcesy. 

13 października puściłem się sam 
małą łodką na BStoehod ro:płynaiący się 
wrod grręskich bagien na getai ramion, Na 
samym środku dostałem się na grząskie ba- 
gna i zmyliwsay drogę, którą przyjechałem, 
męczyłem się przex kilka godzin, aby prze- 
pchać łódkę przez zarosłe sxuwarem bagna 
n+ jakieś ramię prowałzące do brzegn. Ta 
wyprawa pouczyła mnie, ża łatwiej utopić 
się w bagnie niż we wodzie. 

14 października, W menaży 6 g. 
Po gdsie bjłem zsproszony na podwie':sor+k 
zjawił się major Fabrycy i wygłosił awcja 
credo polityezne. Brzmiało ono na tę nutę: 

Najgorszy z dynbłów jest ten, który poradził 
Poiakom tworzyć Legiony. Są one niestczę 


ryslnem: szcze zgólniej ucierpieli rolniey, 
ziemianie, ofieyzliści rolei i inteligezeya 
miejska, 


Z prawdziwą radością powitsją Polacy 
w Ksm'eńcu nową pelską administraeyę, 
gdyż skońszą się dia n'eh drie ni spewności, 
w której iyli dotyehczes, widząc, że pomimo 
ote:ności Wojsk Polski h, pozostsli na swych 
stanowiskach urzędnie; nt raińsey, których 
gospodarka doprowadsiła kraj do chacsu i 
anarchii, 

Rossyanie, dawni biurokraci, oczywi- 
ście są zwolennikami wielkiej i niepodziel- 
nej Roszyi, w listozadzia z r. oczekiwali z 
uprsgnieniem Denikins; gdy jednak marz3 
nia ich nie urseczywistniły się, widzą dziś 
jedynie swe ceslenia w Wojsku Polskiem. 
Urzędniey, którzy nie zdzżyli zukrainizować 
się. chętnie posługują sę mową polską, 
przyciem tak gorliw e xaczęli się uczyć po 
polsku, że w Kamieńcu zabrakło podręczni 
ków do naukj języka polski.go. Pciskie włe- 
dze wojskowa zysksły sympatys Rossysn 
przez uwolnienia biskupa prawosławnego, 
którego Ukraińcy aresztowali i usiłowali 
wyswieść nazajutrz po wkroczeniu Wojsk 
Polskich Fakt tem posłniył też do de- 
monstracyi dziękeczynuych ze strony wło: 
scian, a konsystorz prawosłuwny przekaza! 
funduste Towar:ystwa Czerwonego Krzyża 
władzom pelskim 

Nastrój wśród Ukraińców jest przewa- 
żnie dla Wojsk Polskieh nieprzychylny, Urzę- 
daicy petlurowscy nie cieszyli Się zaufaniem, 
nietylko u inteligen ‘yi miejskiej alei u wło» 
ścien, którzy duelili się przeważuie na dwa 
obozy; większość widziała ratunek i ocalenie 
w Denikinie, mniejszość wyznaje idea b: |- 
szewiekie. Klęski "Denikina i bolszewików 
zrobiły wstrząsająca wrażenie wśród włościan 
i prestiga Wojska Polskiego wzrósł niezmier- 
mie w oczach włościsństwa ruskiego, 

Okoliczność, że Kami+niee był kilka 
miesięcy siedzibą rządu spowodował: to, że 
w mieście tem nsgromadziło się dużo ele- 
mentu nayływoweg» z Gal cyi i nawet z za 
Dn epru. Szezezólniej niepotrzebnym balastem 
dla miasta jest kilka tysięcy oficerów, którzy 
służyli kolejno pod sztandarami cesarstwa, 
Skoropadskiego, Petlury i bolszewików. Lu- 
dzie ci bes określonych zajęć, również jak 
i ukraińscy urz, duicy, pozbawieni jntratnych 
posad, należą "do klasy niezadowolonych. 
Opuśc'li Kamiesiee tylko ei Usraińcy, którzy 
jawnie przeszli na stronę bolszewików, jak 
np. Buran, lob wyżsi urzęłniey, którzy wy- 
jechali zagranicę. 

Polityka rządu ukraińskiego miał: 
szczególnie opłakane skutki w sprawach 
agrarnycb. Damagog:ezze hista Wsnniczenki 
wywołały falę pegromów, która ustała w 
1918 roku; dopiero podczas rządów Pe:lury 
folwarczne gospcd'retwa zostały sniszetone 
doszczętnie. Charakterygtycinym jest fakt 
że w ostatnim roku władza sowietów polec ła 
ochraniać majątki ziemskie cd zniszczenia, 
prryczem ofieyaliści rolni słażyli u bolsze- 
wików w charakterze komisarty. Rząd ukra- 
iński przeciwnie starał się zatrzeć wsz*la'e 
ślady gospodarstwa folw:rcznego; minister 
Kowalewski gpciecał miejscowym gminom 
rozbieran'e budynków fulwareinych. 

Urodzaj 1919 r. ns gruntach dwor- 
skich był niesłychznym, wskutek j:dnak 
nieudolności rządu został rosgrzbiony pr<ez 


wiedz alność spada ni tych, którzy stw orzyli 
ruch niepcdiagloś:iowy, a wy, panowie, po- 
szlście tylko xa nami. 


ludność, Jażeli autorytet ukra ńskiej władzy 
ograniexsł się zwykle do miast, a ws'e nie 
usnawały żadnoi władzy lub teo: zyły samo- 
drielne republiki, to po wejściu Wojsk Pol- 
szich, władzs uErajńskie utraciły zuzełnie 
wszelka wykcnawesą władzę i przea w in- 
stytucpach rządowych zamarła, a ludność 
qwe instytucje ignorowała, zwrac'jąc się 
w 5sażdej sprawie do kowendantów polskich. 
Położenia ekrażńskich urzędników było tru- 
dnem i z tego powodu, że nowe ukraińskie 
pieniądze, drukowane w Kamieńcu, nia ma- 
ja żadnej wartości i ludność za owe bank- 
noty nie sprzedaje swych produktów rol- 
nych. W miastach panuje wskutek tego głód 
i drożyzas. 

W danej chwili tradno określić naatrój 
ludności żydowskiej. Młodzież, żydowska, ma- 
leżąca do Bundu, sympatysuje z bolszewika- 
mi i ccrywiście jest usposobiona niaprzy- 
chylaia dla Wojsk Polskich, Sfery handlo- 
wa i kupieckie niesłychanie ożywiły się. 
Kupcy już dziś dążą do Lwowa i Wsrszawy 
i wielu z nich robi już doskonała finansowe 
interea. 

Wśród kupców, różnych nsrodowocści, 
nie brak oczywiście i paskarsy, „gdyż brak 
na P.do'u artykułów pierwszej p:trzeby 
daje szerokie pole dla dzisłalaości paskar= 
skiej. 

Niepomyślna ta warunki w 


naszym 
kraju wymagają gruntownych zmian. 


Jedaym x  nieodzownych warunków 
odrodzenia tsk bogatego kraju, j'kim jest 
P;dole, jet mojem xdsniem, powołanie 


przez naczelną władzę ziemi podolskiej 
wsółpra:owviuów 1l.cx'y miejscowych Po- 
laków, którzy wytrwali A końca na stano- 
wisku i wł:snemi oczyma patrzyli na niedolę 
swych wąpółrodsków, 

Kresowiec. 


Nasze sprawy. 


* W pomiec'e brzeskim prrystąpiono 
do zlikwidowania funkeyonującej dotychexas 
żandarmeryi i rastąpiema jej przez policyę 
p»ństnową. Tego rodusju FE eA doxo- 
uywa się Stopniowo w całej ziemi brzeskiej 
a w nisktósych poristach jak n. p, w Ko- 
bryńskiem została już przeprowadzona, Nass 
personal polieyjny w liczbia 160 osób, do- 
branych bardzo starannie przez miejscowa 
starcstwo, szłada się przeważnie z mieszcań- 
ców Siedleckiego, dawnych Umitów lub ich 
potomków, cbecnia katolików, władsjącysh 
mową ludu polskiego. 

Z in cyatywy towarzystwa kresów po- 
morskich odbędą się. w piątek, 18, b, m. 
o 7 wiec orem w sali Korernika Uniwersy- 


tetu Jegielleńskiego odczyty dza J, Skul- 


skiego p. t: „Drogi lądowa i morskis pol- 
ukie w handlu. zigrzniczoym*, dalej ks dra 
Kruszyńskiego p. t.: „Budowle harokowe 
w Gdańsku, częgć I.*, 

* Na onegdajszem zebraniu Bily głó- 
wnej uarodowego Związku robotniczego po” 
wzięto międsy innemi »astępuiącą uchwałę: 
Bada główna narodowego Zwiąsku robotni- 
ków wzywa robotników polskich do energi- 
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esn'go przeciwdziałania sbrodniczym i sdra- 
niesim ernych sgentów władzy i miejscową | dzi-ck:m us'łswaniom komuaistów wywoła 


A 4 a O 


17 października. Niedziele, nabo- 
ieńsiwo w kościele, Wisie luincśsi cywilnej 


My ciu emy m*Si4 | przystępuje do spowiedzi i komunii świętej. 


odpowiedzialn sé i przekleństwo, które spa-; T:kż3 prawosławni przynoszą d'ie:i do chrztu. 


daie na mas ze strony s,cłaczeńsiwa. Dla: 
tego chcemy naprawić nasz błąd i raczę, że 
za miesąc od dnia dzisiejszego Pie’wszs 
Brygada istnieć nie będzie. 

W swej skromnej ciekawości zasiuter- 
pelowsłem p. F'abrycego, kogo on rosumie 
pod szumnem nazwiskiem  petentowanycii 
twórców ru hu niepodległośsiowego. Dowie 
działam się, że miał na myśli ladti, którzy 
winni dźwigać ciężar przekleństwa za SWÓJ 
wynalazek, jast bsrdzo mało, a to P:łsudski, 
Sosnkowski. Fabrycy, Trojanowski, J snuszaj- 
tie i paru innych, który:h nazwisk nie zdo- 
łałem s;amiętać, 

Ośmiel łem się przeczyć, twierdząc, że 
ruch niepodległościowy nigdy nie przestał 
istnieć od erssów Kościuszkowskich i wypły 
wa z ogólnego położenia i dussy całego na- 
rodu, a nie kilku jednostek. Poprosiłem też 
p. Fabrycego, by pozwolił mi część prze- 
kleństwa, jakie spada na niego, wziąć na 
B. ebie, gdyż od dziecka zawsze marsriem 0 
niepcdległuści Polski, » zdaje mi się, że 
był» i jet w Polsea setki tysięcy gorących 
niepodległośsiowców, kiórzy przed wojną nia 
ełysz-li migdy n'e tylko o panu Fabrycym, 
łecz nawet o Piłsudskim. 

Moja srgomentaszya wywołała żywe 
oburzenie p. majora Fabrycego. Zekonk t- 
dował on powatnie: My po długiej i cięż- 
kiej pracy, po wielu przykrych doświad .ze- 
niach naszą sprawę likwidojemy, jeżeli się 
ktoś czuje na siłach, niech się weźmie do 


mą skonfiskowanego kościoła i wygłosił do |ściem większem, mł rok 1868, Oałs odzo-| dalszej roboty, 


21 października. Roesysnie przeła- 


mali pcd Komorowem linię austzyscką, zajęli | 


przyczołek mostowy Kulikowicze prawie bez 
strzała, zabierając do niewoli 86.000 żołnie: 
rzy; w Rosy wpadli na tyły odcinka niemie: 
ckiego i sadali Prusskom wielkę klęskę, za- 
bier jąe po zac ekłaj walca wiele ciętkich 
armar, Na froncie utworzyła gię luka, którą 
miały zapchać Legiony Polskie. Zoetaliśwy 
przydrisleni do korpusu niemieckiego, gene: 
rała Geroeka, co wobec nieżycyliwego dla 
nas stanowiska gunerała Htusra, było dla 
nas pomyślną okolicznością, 

2 października Nasze oddsiały 
zajmują Jabłonka borową i Jabłonkę wielką, 
Okońst i Dełżyce, jednax oddziały rossyjskie 
jaszece włó"zą się po lasach, a front nie jest 
ustalony, leez pokręcony w różne strony. 

Pod Oxońskiem o mało nie dostałem 
się. do niewoli rossyj kiej razem z prowian* 
tami, któ e wio'łem na moim malutkim wó- 
zeczku, Ocaliła mnie szybka ucieczka do Ja 
błonki. Do naszego srtabu został przydsielo- 
ny przes Gzrocka jako cficer łączn'kowy, nie- 
mi:cki rotwistrz Speit. Miał on dziwnę 
przygodę, gdyż zstrzymany w nocy przeż 
Legionistów słowami: „Stój, kto idzie? — 
podniósł rarem z swoimi ułansmi ręce dO 
góry. 


(Ciąg dalszy na4:ąp|), 


nia w Polsce strajku generalnego, rzekomo | 


w interesie zawarcia pokoju, a w rzeczy%i- 
stości w eelu obalenia Państwa Polskiego i 
oddania narodu naszego pod nową niewolę 
moskiewsko pruską. 


* Dnia 5 b. m. odbyło sig nr-czyste 
posied.enie Sejmiku powiatu sokołowskiego 
z ckawyi dotarcia do morza Wcejsk Polskich 
Po uroczystem nabożeństwie odbyło się po- 
siedzenie Sejmiku, które otworzył krótką 
przemową starosta p. Konieczny, 

Po pedkreśleniu przez zastępcę staro- 
st; p. Jenke ważności dla Polski ehwili prze- 
żywazej Sejmik jednomyśluie* wśród podnio 
siego nastroju uchwalił datek na budowę 
floty w sumie 100.000 marek, Uchwalona 
równisż rozpocząć zbieranie dobrowolnych 
ofiar na budowę foty polskiej, 


a Biuro prasowe Naczelnego Dowództwa 
Wojsk Polskich komsnikuje nam co nastę 
puje: Przegląd Wieczorny w dniu 28 sty- 
eznia b. r. umieścił notatkę pod tytułem: 
„Polsko-włoskia nieporozum enie" w której 
opisał zajście nocy szlwestrowej w kasynie 
oficerskiem w Krakowie m'gdzy oficerami 
polskimi i włoskimi. Jak nam wyjaśniono 
nieporozumienie to wywołane było jedynie 
zbyt ścisłem przestrzeganiem wydanych prze- 
pisów a w żadnym razie nie miało na celu 
obrażenia naszych włoskich gości, jak ró 
wnież zachowanie się oficerów misyi wło- 
skiej nie wystspiło w niezem przeciwko 
taktowi. 


Z komfeconcyi ambasadorów, 


Konferencya ambasadorów odrzuciła 
żądanie rządu niemieckiego, by dozwolono 
mu zstrzymać służbę lotniorą dla celów po- 
litycznych, a to ponieważ żądanie to Bprre- 
ciwia się traktatowi pokojowemu. Ta sama 
uchwała jest miarodajną również dla rządu 
austrysckiego. 

Konferencys ambasadorów wysłuchała 
nsstępnie exposé austr. sekretarza stanu dla 
spraw finansowych, dr. Reissa, który przed- 
łożył swój program celem uwolnienia Austryi 
od jej straaznego położenia, Sekretarz stenu 
dr, Beiss i dr. Lcewenfeld-Buss otrzymali 
zawiadomienie z Stkretaryatu konferencyi 
pokojowej, że konferencya ambasadorów po- 
stanow ła rozpocząć natychmiast obrady nad 
kwestysmi gospodarczemi, dotyczą”emi Au 
stryi. 

i Obaj sekretarze zostsli też uproszeni, 
by wyczekiwali w Paryżu posiedzenia kon- 
ferencyi ambasadorów, która odbędzie się 
w piąter, Rezultat będzie im naty. hmiast 
zakomunikowany. - 

W swojem exposé, przedłożonsm kon- 
ferepcyi ambasadorów, „przedstawił dr, Reiss 
następujące żądania: 1. poza nstychmiasto- 
wymi środkami colem dostarczenia niezbę- 
dnych środkow żywności dla Austryi aż do 
października b.r., ma być Austryi udzielony 
aiugitrwsły kredyt, celem ośnowienia jej 
systen u gospodarczego, 2, celem zabezpie- 
czepia oprocenitowanią i umorsecia tego kre- 
dztu, n:e będą użyte poszczególne aktywa 
Austrvi, lecz wszystkie źródła dochodów, 
które stoją koalicyi do dyspozycyi w myśl 
art. 67 traktatu pokojowego, 8. cilem kon- 
troli użycia tego kredytu, oprocentowanią i 
spłaty, będzie utworzona nierależnie od ra- 
tyfikacyi traktatu pokojowego już teraz sek- 
cya atstryacka komisyi reparacyjnej, wypo- 
satona w te pełnomocnictwa, które jej przy- 
sługują w myśl trakiatu pokojowego, 4. 
w Szczególności wypracowuje ta sekeya w po- 
rozumiepiu z rządam  austrysckim rozległy 
"ali gospodarciy, który umożliwi Austryi 

w przyszłaści bez dalszej pomocy koalicji 
jej żeopatrzenie. 

Nie nadeszła jeszcze żadna Rowa infor- 
macya o kredycie, mającym być udzielonym 
prżez Ameryrę na rzecz Austryi. Zdaje się, 
że państwa koalicyjne życzą sobie, by fao 
patrzenie Anstryi w środki żywności cbjęły 
o ile możności państwa sukcesyjne i by sza- 
kupy żywności w Ameryce o ile możności 
ograniczono, 


Przetargi. 


Esad niemiecki ogłssza urzędowy tekst 
noty co do wydania winnych, Nota wylicza 
nie tylko poszczególne osoby, ale także cała 
grupy osób, tsk. że liczba 900 będzie prze- 
kroczona. Belgia domaga się wydania wsxy- 
stkich oflzerów sytabu gerera!tnego i komen- 
dantów cddsiałów odpowiedsislcych za nie- 
ludzkie zaczowanie się wojsk niemiecki:h 
w Belsii, Aby uprzedzić zsrsut, jakoby rrą% 
niemiecki nie chcieł karać faktvereych zbro 
dui, mizister sprawiedliwcóci polecił gene- 


_ralsemu prokuratorowi, aby w wypadkach, 


które dojdą do jego wiadomości, wytaerał 
wstępne śledztwo. Nadto będą ponownie zba- 


8 


dane akta znajdujące się w Niemczech, a db- ! gospodarstw rolnych, dobre sytuowahie pro- 


tyczące znęcsnia się nąd Niemcami. 

Adjutaat b. niemieckiego nsstępcy tro- 
nu wystosował do Allg. Handelsbladet pisma 
z prośbą o ogłoszenie tekstu telegramu b. 
niemieckirgo naetępey tronu s 8 listopada 
do królów Anglii, Belgii i Włoch, do prezy- 
dentów Franeyi, Stanów, Zjednoczonych i do 
cesarza japońskiego, w którym to telegra- 
mie oświadcza tenże, że mie znajdzie sie 
rząd w N'emczech, któryby przeprowedz'ł 
wydanie iądanych przez ent-ntę osób. Jako 
były następca tronu niemieckiego, ghee w tej 
poważcej chwili stawić się do dyszotyc'i 
zam:ast innych, 

W kwestyi wydan a winowajców nad- 
chrdzą do prezydenta Rzeszy 3e wsryatkich 
stron 1 warstw ludności pisma. Frezydent 
dziękuje za te objawy zaufan a; jest on z ca- 
łym rsądem Rzeszy zdania, iź żądania kcal- 
eyi nie są do spełnienia i zapewnia, ż5 tak 
on jsk i rząd uczynią wszystko, aby zaoszczę- 
dzić Niemcom wykonanie tego najcięża: ego 
żądania. Obecnie jest zadaniem rządu prze- 
konać koalicyę w myśl propozycyi niemie- 
ckiej z 25 styeinia o miewożliwości iądań 
Go do wydania osób winnych, 

Millerand doniósł rsądowi niemieckie- 
mu, że z powodu niewykonania tr»ktatu wer- 
salskiego, da'a, od której miał się liczyć ter- 
min dla opróżn enia obszarów madreńskich, 
odroczoną została na czas nieograniczony, 


Ze świata. 


(P. A. T.) 


= Dr. Kramarz oświadesył, że iząd 
csesko-słowacki szuka jak najściślejszego zbli- 
żenia do Jugosławii i życzy sobie porozu- 
mienia z Polską i Rumunią, 

= Wielki książę Hesski wraz ze swoi- 
mi synami i 7 niemieckimi, generałami, któ- 
rzy znajdowali się na liście k alicyi, uciekł 
do Holandyi. 


= Z Moskwy. Sprawozdanie z frontu 
rosyjskiego z dnia 10 b. m.: Na froneie pół- 
nocnym w okolicy Dźwiny i Onegi toezą się 
pomyślne dla nas wsłki. Na froncie zscho- 
dnim został nieprzyjaciel spędzony se wzgó- 
rza na wschód od Wełyke Seło. Sciganie 
trwa dalej. Na froncie południowym i za- 
chodnim postępują wojska czerwone po obu 
stronach linii kolejowej na północny zachód 
od Korosten, W kieruaku Kamieńca Podol- 
skiego osiągnęły nasze wojska linię 20 wiorst 
na południe i zachód od Baru. W okoliey 
Odessy stoją wojska czerwone 50 wiorst na 
północny wschód od Tyraapola. 


== Do Pragi przybyła komisys keali- 
cyjna, która się ma zająć definitywnem vsta- 
leniem granie czesko-słowackiej republiki na 
Śląsku B:eiborskim. Na czele tej komieyi 
stoi francuski pułkownik Ufor, 


= Król angielski w mowie tronowej 
oświadrzył: Aby zapewnić E ropie wstyst- 
kia dobrodziejstwa i korzyści pokoju, konie- 
cznem jest w przywrócić mietylko pokój, sle 
i życie gospodarcze w Europie wschodniej 
iw Rosyi. Jak długo obszerne obszary nie 
będą produkowały odpowiedaio, nie może 
być dobrobyt przywróceny, Król zwraca się 
do wszystkich klas społecznych, by współ 
działały przy rozwiązaniu zagadnień, jakie 
wyłoniły się w czasie między zakończeniem 
wojny 8 przywróceviem pokoju. O kwestyi 
irlandzkiej powiedział król, że wywołuje ona 
powatae obawy, jednakie będsie wniesiony 
projekt ustawy, aby poprawić stosunki i stwo- 
rzyć lepszy system rządów w tym kraju. 

= Nadchodzą sprawozdania s wyniku 
głosowań w pierwszej strefis Śslezwigu. 
Dańczycy mają w gkszość głosów. 


Działki miejskie i podmiejskie. 


—— 


W Nowej Polsce w  srtykułach p. n, 
„Wiele ziem: dostaniemy“  poresza dr. Ku- 
bik sprawę rozdziału siemi w miastach po- 
między prolstaryat p azujący fizyczne i w 
my łoso. Dotychczt8 rozważał autor, kto do- 
stanie ziemię i skąd wziąć ją. W najno- 
wszym srtykule znajdujemy roruszene tak 
xażne tagadnienia, że należałoby te wywody 
podać do wiadomości kół jak najsze szych. 

Sjm uchwalił: „w pobliża wielkich 
miist i ośrodków przemysłowych zabezpie 
yć zajas ziemi dla tworzenia kolonii i o- 
grodów robotniczych, urzędniczych i t p." 

Skoro taka uchwsła zipsdia, zdawałce 
by się, ił niebawem dostaniemy ziemię na 
powyższe cele, Ale mamy do zwalczenia tak 
wie'e trudn:ści, iż należy z jak najw ęksią 
ostrożnością przystępować do urzeczywistnie- 
nia wiexopcmnej uchwały. 

Jeżeli ni» będzie Bilsie rozwiniętego 
rolnictwa, missta będą wiecznie głodowały, 
Dl:tego pierwszym nessrm obowiązkiem jest 
ntrsymanie silnych większych i mniejszych 


letaryatu wie'sk'ego, a _ przedewszystkiem 
podtrzymau:e zasady, iż cały nasz przyszły 
dobrobyt, potęga państwowa i spokój we- 
wnętrzny będą polegały na stosunku pracy 
misst i wsi. } 

Z tych powodów nie wierzę, ażeby Pań- 
atwo mogło się zaraz zająć zrealizowaniem 
sejmowej uchwały i przyrzeczeń, gdyż obo- 
wiązki wobec rolnictwa są większe i pierw- 
sze. Dlstego też nie można rozdawać w mis- 
stach zbyt dużych działek, gdyż nie wystar 
czyłoby ziemi dla wstystkieb. 

W całyro Świecie dobrobyt i szczęścia 
ludności polega na doskcnałym rozkładzie 
pracy wei i misst. Wieś oddaje się rolnictwu 
i pokreweym gałęziom, miasta uprawisją 
przemysł i skupiają w sobia całe życie umy- 
głowe. Jedne pracują dla drugich, Gdzie 
Bteraxo sig się wprowadzić taką specyali- 
zacyg pracy ty h dwu części społeczeństwa, 
dochodzono do świetuych wyn ków, 

Musimy dśwignąć przemysł polski, aie- 
by zapewnić potęgę pańs.wową, bogactwo 
narodowe, zadowolenia prcietaryatu miej- 
skiego i wypełnić straszną Jukę w naszym 
ustroju gospodarczym 

Maige to na oku, nie będziemy wcłali, 
by robotnikom dać jak naiwięcej ziemi, gdyż 
jej nie starczy dla wsystkich, 

Nie trzeba żądzć od ogrodnictwa tylko 
materyslmych korzyści, gdyś ich nie, będzie- 
my mogli zepewnić w cbiecanym zakresie, 
natomiast szukajmy piękna i radości w ho- 
dowli roślin. 

Kto te słrwa zr.zumie, otrzyma siemię, 
wywalezy ją sobie bowiem silną wolą i pra- 
eowitością, postawi d>m własny, a z lichego 
nieużytka wytworsy urodsajny ogród. Na ts- 
kiem pojmowaniu tej idei polega też taje- 
mnica powodzenia jej w Angli i w innych 
krajach, w których jest dużo proletaryatu a 


„| mało ziemi. 


Przy wymiarze i rozdsieleniu działsk 
prz d wojną mie zastanawiano się u nas nad 
tem, co będzie z tymi ogródkami po wielu 
latach ich istnienia, czy ich wymiar wy- 
starczy do wyprodukowania ziemiopłodów 
gotrzebpych dis jednej rodziny N, p. w 
Warszawie zakładano z Samego początku 30 
ogródwów na jednym mo'gu, podobnię było 
i we Lwowie. Podes:s wojny oktzało się 
odrazu, że działki są za małe, ż» trzeba prze- 
znaciyć je ne siemniaki zimowe, a na wa- 
wrzywa brak miejsca, Więc niektóre rodziny 
uprawiały po kilka działek. 

Pvdobnie będzie prawdopodobnie w tym 
roku, a poaiewsź mogłoby dejśś do niezado- 
wolenis, gdyby wszyscy chętni nie dostah 
ziemi winno się całą akcję oprzeć na na'- 
bardziej humani.arnyeh podstawach i roz- 
wainych obitczeniach, Trzeba więe jak naj- 


wcześniej obliczyć cały zapas xiemi,, którą. 


ma ten cel rozporządzamy zestawić liczbę 
chętnych, którzy będą uprawiali warzywa, a 
po rozdaniu wolnych działek — gdyby został 
jaki zapas ziemi — należy ją rozdziel Ć po- 
między najbardziej potrzebujących wsparcia. 

Jeżali okaże się, ie jeszcze dużo obsza- 
zów nieuprawaych pozostrło dookoła miasta, 
możemy postarać się o stosoweą uchwałę 
sejmową na mecy której oddanoby te sie- 
mis na ogrody. 

Byłoby bsrdzo wskazenem, ażeby jak 
najprędzej dojść do takiego rozdziału ziemi, 
bo może się okszać, ża po podzieleniu będzie 
leżeć wiele obsiarów nieuprawnych, a u nas 
we Lwowie byłoby to połączone s ogromną 
szkodą dla wszystkiech mieszkańców, gdyż 
z chmilą zmniejszenia produkcyi rolnej zwiy- 
kszy Się cena warzyw, a wtedy i ci stracą 
którzy wcale ogrodów nie uprawiali. 

Ateby można wyprodukować kilka kor- 
cy ziemnisków i warzywa, Trzeba dla jednej 
rodziuy najmniej 600 m. kw. ziemi. Mówiąc 
o wydatnej pomocy dla dla miejskiego pro- 
let»ryatu, irzebsby bardzo wiele ziemi ros- 
dzielić, a poniewśż jej zsbraknie, trzymajmy 
się ma razie 200 m. kw. jako *winimum na 
bliższych 600. m. jako maximum na dalszych 
obszarach. - 

Poriewzź wielu woli mieć muiej ziemi 
bliżej, niż duży osród położcny dalej, pezet” 
rozporządzając różnymi terenami, możemy 
do ść do obopólnei zgody i ziemię stosown'e 
rendsielić, Lecz ziemią rozporządza bardxo 
etęsto gmina, która nie m:ża zająć się dro- 
biasgowymi rachunkami i podział m Celem 
ułatwienia takiego podziału o:powiada ącego 
wymaganiom wszystkich  interesowazych 
najlepiej stworzyć s;ółdzielcze stowarrysze- 
mia, która wydzierżawią od gmia na jsknaj- 
dłutszy okres ziemię i pedzielą pomiędzy 
swych csłonków. 

Ludzie, którzy mają po biurowem lub 
fabrycznem zajęcia miłą rosrywkę we wla- 
snym ogródka otaczającym dom z całą eger- 
gią i chęcią oddają się 'praey ogrodowej, wi- 
dse w tem doskozałe lekarstwo na znuże- 
nie wywołane codriennym trudem, Rolnik 
uprawia rośliny gospodarskie na wielkich 
obszarach, a dla przyjemności hoćuje keło 
domu roślny ogrodowe, Urzędnik i robot:ik 
oddeją się z ealem pcświęceniem przes ciły 
rok pracy zawodowej, która ułatwia punktu- 
alne i zgodne fankcyonowanie całej machiny 


biurowej leb fabrycznaj, a w małęm ogród- 
ku ma po pracy jeden, czy drugi wypo- 
czynek. 

Propsgując ideę małych ogrodów dsiał- 
kowych miałem zawsze na dalszym planie 
stworzónie miast i dzielnie ogrodcwy:h pod 
naszemi stolicami lub cent*ami fab:ycznemi 
Dzisiejsza ogrody działkowe mają być pio- 
nierami dla tej wielkiej idei. Trzeba o niş 
walczyć z przesądami, z niechętnymi ludźmi 
z obojętnośsią ogółu. 

Wojna i wywołane przez nią nastę- 
pstwa pozwoliły w znaeznej mierze zwycię- 
żyć przeszkody. Teraz poprze nasze usiłowa- 
sis Sawerrnny Sejm Polski i poleci hządo: 
wi sprawiedliwe rozsdz'el*nia ziemi na naj- 


konieczniejsze cele. 
Władysław Kubik. 


Na obronę ziem plebiscytowych, t 


Zbliża się ważns chwila plebiseytu na 
Ziemiach Polskich, położonych na zachodzie | 
i północy Rzeczypolitej. Wielkość, siła i bo- - 
gaetwo Polski w wysokińù stepniu zależne k 
łędą od tego, czy te dzielnice, rdzennie pol- 
skle, bogate w węgiel, jak Slązk, zasobne w 
kruszee jak Spisz i przybiiżające nas do mo- . i 
rza, jak Mazury i Warmia, zal-żeć będą do 
wspólnego organizmu pzństwowego, podno- 
siąc w him przewagę pierwiastku poiskiego 
i utrwalając naszą granicę za:hodnią. Piebi- 
seyt rosstrzygzć będzie o lisach przeszło 2 
milionów Polaków, którzy, jeśli w tej dobie 
nie zostaną przyłączeni do pnia macie! zyste- i 
go. prawdopodobsie już na zawsze straceni 
będą dla sprawy narodowej. Chwila satem r 
jest watng i wymaga wielkiego wysiłku! — 
Naród polski w okresie niewoli i roebicia, i 
nie mógł tym dsielnicom nieść skuteczniej- 
szej pomocy, tembardziej jest jego cbowiąz- i 
kiem, dsisiaj, w tej decydującej ehwili nie 
pozestawić milionów ludu polskiego na pa- l 
stwę lcsu i nie wyłamanych jeszcze zębów i 
pruskieh. Zorganizować, zasilić, pokrzepić i d 
poprowadzić tę armię nowozacięśną do urny, 
aby głcsowała za Polską, jest obowiązkiem E 
każdego Polaka, 

Wróg nie ápi!l.. Niemcy nie żałają mi- 
lioaów, aby ne utracić m'liardów, przygc” 
towują się do” walki piebiscytowej, jak do 
drugiej wojny, aie przebiera'ą w środkach i 
zatruwają te ziemie wyziewami fałszu i o- 
błudy — czujność zatem x naszej strony, 
jeBt wskazana, a przeciwdziałanie konieczne. 
Nie zapominajmy o tem, ża wymki plehie 
seytu mają wykazać wobec Świata, nietylko 
stopień narodowego uświadomienia tych dziel- 
nie, ale zarazem mają dać i świadectwo o 
żywolności narodu ' polskiego i o sile prsy- 
cązafia jego kultury. większej, sniżeli bru- 
talna pięść, która te ziemie potrafiła utrzy- 
mać przez wieki, 

W tym celu powstały w Polsce liezne . 
komitety plebiscytowe, jak w Warszawie, 
Poznaniu, Krakowie; zadaniem ich jest or- 
ganizować akcyę plebiscytową i dostarczyć 
miejscowym komitetom tych wszystkich środ- 
ków pomocy, jakich wymaga wielkie sada- 
nie. Również i we Lwowie powstał przed 
kilku miesiącami Komitet Obrony Kresów 
zachodnich, rozszerzając działalność swoją 
na wszystkie teresy plebiscytowe, a zatem 
na Spisr, Orawę, Śląsk Uieszyński, Górny 
Siąsk, Sstum Kwidzyń, Warmię i Mazury, 
Na podstawie porozumienia z Komitetami 
plebiscytowymi w Warszawie i Poznaniu 
Komitet lwowski wziął na siebie pewien 
przydział pracy, który, bądź jut wypełnił, 
(biblioteezki, szopki, maryonetki), lub też 
w najbliśszej przyszłości wykonać zamierza, 
Mianowicie, między wieloma innymi zadze 
niami, które nie cierpią zwłoki. Komitet 
lwowski przystępuje obecuie do zorganizo- 
wania: „Rschomej Wystawy Kultury pol- 
ski-j*. Tego rodzaju wystawa, obwożona po 
różnych miejscowościach terenów pl.biscy- 
towych, stwarzałaby, o ile możności, wierny, 
obras Polski dla o:zu tych którzy j-j jeszcze 
nigdy nie widzieli s bliska. Z»pomocą tej 
wystawy, Szersze warstwy ludności będą się 
mrgły dowiedzieć o wielkości Polski, jej 
pięknie i bogągiwie. | 
. Nadto Komitet zamierza również przy» 
ozdobić lokala pleb'seytowe i Ntowaszsyszeń 
w obrazy sławy i bohaterstwa Narodu Pol- 
skiego, orar w wizarunki jego zasłużonych 
mężów. ©» 

Ażeby tego dokenać w krótkim czasie, 
zwracamy Się do zawsze ofiarnego Sjołe- 
czeństwa polskiego presząe o nadsyłanie 
pod adresem Komitetu Obreny Kresów za- 
chodnich, Lwów, plac Maryzcki 10, l. p. 
(Biuro Syndykatu rclniczego) ksiątek, albu* 
mów, fotografi i obrazów (repr. dukcyi) na- 
dających sę do tego eelu, a które w nie- 
jednym polskim domu znajdują się często 
już na skł:dzie. 

Miaaowicie prosimy o madsyłanie: 

a) Reprodukcye- obrazów odnossązych 
się do historyi i marterolegii Polski (n. p. 
Bitwa grunwaldzka, Rasławioka, zwłaszeza © 
Hcłd Pruski, w ogóle rottger, Matejko 


terów i wieszezów (o. p. Kaściusiko, Keper- 
nik Mi kiewicz i t d. 

b) Wydawnictw kristek illustrowanych 
w ozdobaiejezej oprawie jak m p. Pan Ta- 
d>usz, Mobort, Stara Bień Sztuka Polska, 
Arebitektura Albumy i t. d) 

c) Widoków. fstografii z różnyeh oko- 
lie Połski, sławniejszych miejscowości histo- 
rycznyet, grodów, zamków, kościołów s €en- 
trów fabrzctnych i kozalnianyeh (jak n. p. 
Bochnia, Wieliczka, Borysł:w i t d.) 

d) Wizerunków lub.f tografi! o ile mo- 
żności koloruowasych, typów ludowych i u- 
biorów (s oznaczeniem miejscowości lub 
okolicy). = 
Nie potrzebujemy zachęcać Rodaków 

do tej ofisrności na cele plebiszytowej walki 

dość gdy powiemy, że każży najmniejszy 
| dar stać się mote orężem sdobywaiącym 
> głosy polskie. w tych dzielnieach, które ani 
? szezęku oręta polskiego. ani drgnienia serç 
, bratnich, mie zaznały od wieków. 
i Przy tej sposobności msdmieniamy, że 
| do kasy Obrrny Kresów zachodnich we 


Lwowie wpłynęło dotychczas przeszło keron 
320000 ze składek na cele plebiseytowa i 
na doraź?4 pomac dla G'rnego -Biązka. a 
mamy nadzieję, że ofis'ność naszego społe- 
ezeństwa nie ustanie w chwili góy się zbiiża 
rozstrzygnięcie mejące zadecydować o potę- 
dze n»S5>;, 


Zwycięstwo tej sprawy będzie dla 


; wszystk ch fiarodaeców naimilszrem „B g 
zapł”ć* 
Komitet Obrony Krasów zachodaich 
: Proze8 
prof dr. A. Jurass 
i skarhhi' «ek etarr. 
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Ræ tai:Kt': ny 

mr zat. Kira i Joara, 

Słowianse J rdaca Św 

Wssod słoń: . godmsie 7 minu: 25 
zachod słoęca = go dninie DOD po połudarP 

> Tompsistars o zod- 13 w potudm: 

A +% «pr! 


— @en. Henrya we Lwowie. W uzu 
pełnieniu wetorajst-j nutat-i potsjamy 
komunikat Wydziału pra» wego D O.G Lwów: 
D.ś v godzinie 12 m. 15 w południe przy- 
je hał do Lwowa z W»r zawy gen H urjs 
wraz 2 gen. Chine, prik Vixe 1 sdyutaa- 
tem porucznikiem Woj-k Pol:-kicb. Na piwi- 
tanie gose prsyhyè geu. Nowutny, s»stępća 
domótry D.OG ~r»z zə szefem suabu pod 
pułko=nikiem Thu liem i pułx L'ndą. Zya 
win się p» dworcu nadto gen Petit de Man- 
cha, or F faaatea- misyt woskowe, 
francuskiej pułx. de Renty | major Mediae, 
Oraz misy: ramuńsk ej major Constan'inescu. 
Z ramisuia rrezydyum miarta przybył, wice- 
prezydent dr. Sb! i radny Wł. dzmirski. 
Wzdłuż peropu u-tawiła siy kompania ! ono- 
rowa was z orbietrą Ody pociąg, który 
przybył ze nscın-m opcźni-niem zajechał 
na dworfec, orkiestra 53 pr. odegrała hymn 
narotowy Polszi ~ następnie Marsylisaką. 
K .mpanis bou rowa spreventowałs b.oń. G-n. 
 Hencys przeszrał wxdłuż frontu kumyawii 
honorowej a po zap Gzcntowxmiu obrenyech 
= na dworu tfiesrow odjechał własuym au 0- 
= mobilem «raz 3e świtą do pałacu fr. Sie- 

mieński h prsy »l. Piexarekiej N'eco późuwiej 
P przybył zoo 4giem z Bu ares tu gex, Petain, 
attasche frnmcuski przy_»rmii Tumuńsk'-j, 
Grn. Petain zsm'esssat w hoie u G orge'a. 
Dz'ś wieczor m adają się goście w dalszą 
drogę 


E 


— Komisya sejmowa we Lwowie 
Dnia 9 b. m. zecnałe do Lwuwa Komisya 
Sermuwa, celem zbadaaia stanu zakładow 
= dla jeńców i uchedź ów więzeń i szpitali 
W skład jej wehodzą posłowie : Tabaczyński 
- (nar. dem.), Op la (zj dn nar), Wieunński 
(chrz-ść dam.). Puźak (PPS). Przybył z ni- 
mi: del, Mim spraw wojak. Steprński, del, 
Min. spraw wewn. Twasdo podp. Rz-ckl z 
Min. spraw woj-k. (Dep. II). p. Nowneki, 
d-l. Psństwowego uriędu powrotu jeńców, 
uchodźców, robotników (JUB) Z ramienia 
„ Oddziału informaeyjnego DOG. przydzielony 
* został poz. Jarosz Dnia 9 b. m wieczorem 
= lwowsi oddział JUR. przy;mował delegacyę 
skromną wieczerzą. Wczoraj podzieliła się 
Komisya na dwie części: edn» (poseł Taba 
ctyński) zwiedz ła przedpołudniem obóz jeń- 
ców i iptarnowanych na Jałoweu a popołu- 
= dmu baraki przy ul. Janowskiej, pozostające 
| pod zarządem JUR a. Druga (pos. Putak) 

_ gwiedsiła więsienie i szpital więzienny przy 


É 


it. d. Wizosunków królów polskich, bəha- żul. Bitorego, więzienie garnizowe przy ul, 


6. Wykład prof. dr. K. Klinga: O ga- 


Zamarstynowskiej oraz Brvygidki przy ul. Ka- | sie ziemnym (z obrazami śŚwietloymi). 


zimierzowskiej, 

Wieczorem Komisya odbyła konferen- 
cyę 2 debuta*yą ukraińską (dr Fadak i red. 
ode. Wp redu Buniax i inni), która doma- 
gsła się dopustczenia orgamizacyi ukrsińskiej 
do akcyi zaopatrzenia jeńców i internowa- 
nych w odzież i pożywienie, 


— M. 8. 0. do gen. Hallera. Ko- 
m*nda Miejskiej Straży Obywatelskiej we 
Lwowie przesyła Ram następujący kemu- 
pikat : 

„W wiekopomnej chw li objęcia we 
wład:nie odzyskanego Morza polskiego, 
Miejska Str:ż Obywatelska wa Lwowie prze- 
jęta mająłębszą radością składa hołd banda- 
ree narod:wəjj zatkuęiej dziś przez Cebie 
Dostojny G«nerale na brzegach Bałtyku“, 
Geyer, kapitan komendant M, S. O, Kuhn 

por. adyutant, 
Za Komite} o'ganisacyjny M, 6. O, dr. Orar- 
pik, prezes, dr, Ciołowski, zast. prezesa, 
Mo"rczyński, sekretarz, 


— Inspektorat M S. 0. na Wscho- 
dnią Məl polske wysłał następującą de- 
beszę : 

Przeję:i najływsyą radością w wieko- 
somnej dla Polski ehwili sajęcia wybrzeży 
Morza polskiego przesyłamy na Twe ręca 
Dostojny Generale hołd i cz-ść armii przez 

Ciebie prowadroncj. 
Krynicki pornuetnik, inspektor, Kobryń advu- 
tnt, Wejgeł komesdant w Sokala, We- 
w órski komevdsat w Ssmborze, Siła No 
wieki komendant w Jaworowie, Głłodowski w 
Broda*h. 


— Alianci w Nowym Targu. Biuro 
prasowe komet! pietj e <owegu Spisko 
ra«sk'ego dososi: Dna 8 b m o godz 8 
wi czorem przvieeh:ła do Starej Wsi na S»i4 
stu m gizynarodowa podkomisva wplebiseyto- 
wa, w składzie podanym pop'tedn'0, z człon- 
kami delegaeyi polsk cb w C eszynie i » dr. 
Diehlem. Następsego dni» »rzedstawił się 
podk m *yi z ramieu'a rzadu czesko-słowa 
ckirg ks Maryan Blycha, wika'yusz ge e 
ra' y pi ki, ktory stala t'warzyszy podko- 
m 81, Po pła?nu tesoż na biła podk'- 
meia w Krempachark, Frydmanie, Nowej 
Wsi Bałe: i Ni-dzic-ch i zepo-iedziała us 
nięse wejsk. czesciego or«s obję ve rsądów 
na Sissu uajd ei do 10 ni, o :le stan 
drós, ra-ypaurch Śnieg em, na to pozwoli. 
P: d<omisyz m: zwirduć takie exłą dolivę 
Popradu. pozem prze. Liptów (Lipeów ?) 
wyjedzie pa Orswę i przez Czaczę powróci 
do Ci-s:yna okł 16 b. m. 


— Uniwersytet Ludówy im. Adama 
Miekiewicza 'tw-rty tn wu po kiikoletniej 
przerwie, ArOsOd wanej wojną, rmaeści się 
cbe'nie przy pl Axademictim 1. I. p. Se 
zretaryat Uuw Tsytetu Ludowego udziela 
wszelkich |!uformacyj oraz przyimuje wpisy 
na cz'onków codziennie, z wyjatkiem niedziel 
i świt cd godz. 6—7 wieczorem. 


— Komit- t Obrony Narodowej | Wy- 
dział wyko: awczy) zbierze sig w pią'ek 13 
b. m. o gudsisie 6 wiecsorem w sali R. G. 
O. ul. Kopernika 20, parter 


— W Polskim Związku Niewiast 
Katolickich (ul Buowskego '0) mówić 
będzie p. M-chał Ro'la, w piątek, dnia 13 
b. m., o godz. 5 na tamat „Koeb: my nasze 
Wschodnie Kresy które były i są polskie”. 
Z-brani usłyszą o tsm, jaki jest tam sten 
majątku polskiego, pracy kulturalnej, rolni- 
twa, przemysłu i srko nietwa. Wydsiał n 
preSzn o przyby'ie panie należące do Związ- 
ku i łssk=wych gości. 


— Z Czerwonego Krzyża. Wobac ko- 
niecsnośa =vmc$-nia akczi ssn tarnej Cser- 
wonego Krzyże zarówno jak w kraju ze 
waględu na*wzrasiejącą epidzmię “uru, tak 
« na fronefe, W związku z posuwapi'm się 
naszych wojsk na Podolu Zarząd Główny 
Poist'ego Towarzyst=a (Cterwonegu Krzyża 
wys*ał do Warsz! wy specvslng mi yę 2 wi- 
c-prezesrm Towarzy twa Whtziniorsem br, 
Melżyńskim jako pr-ev+odaicrgerm. merena- 
sm Tadeuszem Michalskim zastężcą jego 
do Lw wa. 

D-leg ci Zarrąłu Centrxlnego meją cd- 
hyć szereg konferencvi s przedstawie elami 
m ejstowexo okręgu Czerwonego Krzyż» wła- 
dzami wojsko wemi, oraz dokonają odaośuz*h 
zarządzeń zmierrPących do zwiększenia akeyi 
Qserwon-go Krzyża na froncia, 


— £ Polskiego Tow. im. Kopernika. 
Dorcesn= zwyczajne Walne sgroma izenie Pol- 
skrego Towarzgatwa przyro”n'ków im. K"per- 
pika odbędsie się we Lwowie w sali Zarła- 
du chemiczaego | Niwarsytetu ul. Diugosza 6 
w dniarh 17 i 18 lutego 1920 o godzinie 6 
wieczorem. Porządek dzienny: wtorek 17 lu- 
tgo o godz, 6 wieczorem: 

1. Zagaj n'e prez przewodnierącego. 

2. S;rawozdan e Zarządu głównego, 

3. Boraw. zdanie kasowa. 

4. Sprawozdanie Oddziałów Tow. 

5, Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej, 


7. Wybór »rez*88 na r. 1980, 
8. Wybór 12 esłonków Zarządu na rok 


Sroda 18 lutego (godz. 6 wieczorem: 

9. Zmiana ustaw Towarzystwa. 

W razia braku kompletu od>ędzie się 
walae zgromadzefńie z tym samym porzą 
dkiem dziensym i w tym samym lokalu we 
środę 18 lugego 1920 o godz. 6 wieczorem. 

W tym drugim „terminia każda ilość 
mniec. członków Tow, wystsrezy do po- 
wzięcia prawomocnych uchwał (par. 11 ust.) 
Zarząd. 


— Nabożeństwo żałobne za duszę 
Ś. p. ks. Jima Chęcińskiego, b. proboszcza 
i długoletniego prezesa Tow. św. Józef» 2 
Ar:mateî, odbędzie sią w kościele parafisl- 
nm N. P. Maryi Śnieżnej w piątek dnia 
18 lutego b. r. o godzinie pół do 9 rano. 


t Zmarli. We Lsowie: Pelagia Gra 
bowska lat 50. wdewa po badowni'zym. 
Adam Wawroszek, lat 20. Katarzyna Ftio- 
wa, lat 75, wdowa po funkcyonsryussu pry- 
watnym. Zygmunt Sch»rnstein-Strzemiński, 
la 54, stsrszy cfieyał pocztowy, Rudolf Rie- 
dier, lat 28 czeladnik stolarski. Jam Niew- 
ezas, lat Ż2, żołnierz W. P. Kssweryna Ma- 
jewska, lat 77. wdowa po robotniku. Marya 
Stropowa, lat 77, wdowa po apteksrzu, Fe- 
lisyau Skrochowski, lat 80. członek Rady 
nadtorczej Tow. kred. ziem*kiego. Edward 
Naróg, lat 29. maszynista kolejowy. 


— Niebezpieczeńatwo grszi dziatwie 
wvchcdrącej z fiii szkody Sw. Anav, przy 
ul Z-mkniętej. Z domu pd l 1 przy tej 
uliey odlatują kawałki gz”msu, pa*-jie na 
ch dnk nrochroniony adog wstrzymującą 
zaporą i przejście jest nieb-zyieczne. 


—' Kradzieże. W hotelu „City* akra- 
dziono p. Markusowi Baomk-hl-rowi kupco- 
wi z Warszawy, męskie futro i 86 sz:uk 
małych pugilazesów, łącznej wartośc: 20.000 
marek. 

W trumwayu KD skradziono p. Jakó- 
b wi Madr:e portfel x dokumentami i kwotą 
185 kor. i 165 merek, 

Przy ul. Zamarstynowskiej l. 24 zs- 
brano z mieszkania », Fajdre Hissowej gar- 
derobe wartośe! 5 000 kor. 

Przy ul. Gró -ckiej 1. 51 skradziono 
p Włudrsławowi Musi łowi, k nduktorowi 
kolejowamu xz pisn cy & korce ziemniaków. 
wartości 600 kor, 


— Kradzieże. Na gorącym uczynku 
kradzieży schwytano w amba atoryam kli- 
niki ocznej Arnę Popowiezównę x Przemy- 
slan w chwiii. gdy zsbierała fu'ro i ręka- 
wirzki Jekarza dyżurnego, oraz 2 arz6Ście 
radła z szpitalnego. ołtarsyka, 

Przy ul. Krakewsej |. 1 w sklepie 
p. Markusa Wandla ujęto Zofio Drop"wnę 
gdy z dwoma towarsyszkami przy Spos"bno- 
ści sakupu skradły 20 metrów grenat wej 
matery! wa'tości 6 000 kor. 

Na dworcu kolet owym na Łyczakosie 
aresztowano: Jana 'Kuligę Jana Starzaw- 
skeg» i Haraszczuka za kradzież -worka 
£ uwsem. 


— Automobilem zbyt szybko jadą 
eym so!rzueony Został obsk rogatki Siryj- 
ski-j 48 le'ni Jən Owvnar z Kulsarkowa, 
Potłuczunego, który vduiósł przytem sily 
wstrzą: mózgu, odwioło Pogotowie ratun- 
kowe, jo zaopatrzeniu do domu. 


— Usiłowane sumobójstwo. Przy w. 
Sw Marc na |. 32, usiłował vdabrać sobie 
życie wsoiwszy Zaaczną ilość karbolu 32 let. 
Marya Kunicka. Po jprzesłuk»niu żołądka 
odwiosło ją Pogotowia ratunkowe do szpit*la. 
Powód roz»aczliwego ©syau desparatki bar 
dı» błahy, bo s*rte-zka s małżonkiem. 


— Kieszonkowea, Franciszus Lisow, 
uęto w euwzli, gdy ua placu Solskieh wy- 
rwał jakiejś kobiecie pul res, umykając 
z łupem 


— Kradzież w pociągn. Między Rze- 
szewem A Jarosław em, odurzono jakiemó 
narkotykiem, powcdniae zemdlenie, p. Bu- 
doifa H-asa orgaomistrza, przyczem sk'a- 
dzien» mu portfel z 8.300 kor. przy ratun- 
ku w zemdleniu. . 


— Zguba W przach dzie ulicą Lagio- 
rów zpubit p. Józef Hersz F'schar złoty 
łańcuszek od zegarks, wartości 2 000 kor. 


— Pożary. Przy ulicy Klezarowskiej 
1 10 powstały ogi-ń kom nowy, ugasiła miej- 
ska straż pożarna, 

Przy ul. Zamarstynowskiej ] 40 w mie- 
stkaniu p. Z emapda Z mmermana zasaliła 
się drewniana Ściana 01 piecyka żelarn=go. 
Straż pożarna również ogień zlokalizowała. 


— W blały dzień. ckcło godz. 8 ra- 
no, stojącego p d bożnieą na pl. Rybim p. 
Piekasa Leitenauera onrsbowało kilku dra- 
bów, zabierają” mu portfel z 580 kor. z za 
nadr:u. oras 56 kor. z drug'ej kieszeni wy- 
ciągająe. Operacyi tej dokonali, otoczywszy 
go wokół, przytrzymując mu ręce, 


— Ueleczka z domu matki 17-letnia 
Marya Lang uciekła z naffczonym swym, 
20 letnim Wojci-chem Kisem, byłam telegra- 
fistą zabierając z domu matki 34 000 kor. 
i złoty zegarek z łańcuszkiem, 

15-letni student Stauisł«w Markowski 
znikł w ostatnich dnia*h z domu rcdziciel- 
skiego bez wieści, 


— Kurs dla reżyserów teatrów wło 
ściańskich. Czyniąc zadość wielokrotnie wy 
rakozym Życzeniom, Małopolskie Towariy- 
stwo Rolnicze urządza œ dnia h od 23. de 
28 lu.ego b. r. bezpłatny kurs dla reżyse 
rów teatrów włościsńskich, Kursa obejmo- 
wać będą: naukę o scenie. przyborach ste- 
ni zayeb, wymowę, poruszani» się na scenie, 
charaśterytacyę, ko-tynmy. omówienie i wska- 
zapie sztuk, nadających się dla teatru wło- 
ściańskiego, pokaz scen krekowskich teatrów. 
Kursiści otrzymają kesyłatnie mocieg, resztę 
koiz'ów muszą sami ponieść. Zgłostesia 
ustae lub visemne skierować należy pod 
adresem: Małopolskie Towarzystwo Rolni- 
tzo. Kraków, plac S:czapański 8. Termin 
zgłoszeń do 18 lutego b r. 


— Niedorzeczna manla. Czytamy w 
Kuryerze Raeszowskim: Zaczynają pojawiać 
się u nas znowu owe tsjemoicze modlitwy, 
z pogróżksmi w razie ich nierozpisania w 
przeeąqgu trzeeh dni innym osobom. W po- 
rozumieniu £ ks. Dziekanem prsestrzegsmy 
p'zed przyjmowaniem tych listów, lub w ra- 
ie przyjęcia radzimy palić *e bez obawy, 
W tən sposób głupiej jakiejś i chnrobliwej 
manii, zaraz w początku zrobi się koniec. 

Już w r. 1910 tyły roxsyłane z Prus 
i Rossyi do nas i tu roxpisywane z modli- 
twami Wovsyłający ich dostali w Nr. 54 
Kuryera Zagłębia z r. 1910 odprawę i od 
tego czasu (akos ucichli. 

Przy końcu zeszłego roku i obecnie są 
owe listy i modltwy. niby pochodzące z Je- 
r zolimy znowu rozsyłane i pi:ze się w nich, 
że w wrzeciągu trzeeR dai ma Pyć tyle a ty- 
le sztuk przepisanych i rozsyłsnych, za co 
otrzymuje się zbawienie, a w cztery dni po 
tem otrzyms s'ę radosną nowinę, lb wyba- 
wienie od smutku, a kto nie zechce przepi- 
sać modlitwy. spotka go nieszczęście, 

Mania te grasajo w ostatnich czasach 
takie we Lwowie. budząc wśród znabnbon- 
nych ranikę. Oczywiście, chociaż na tle re- 
ligijnym oparte, niedorzaczae maniactwo nie- 
tylko pio sgad:a się z intencyami Kościoła, 
lecz jest wprost ieh pogwałceniem. Publi- 
czność powinnaby sama przyłożyć rę*ę do 
wykrycia żródła, skąd puechodzą owe listy 
podreucane miewidoczną ręką do mieszkań 
pry wataych. 


— Rumuński Uniwersytet w Kolo- 
szwargo. Podzzas uroctyBtego otwarcia ru- 
muń-kiega Usiwerzyt:łu w Koloszwarza w 
w obseności sa'y królewskiej wygłosił mig- 
dzy innymi przamówianie dr. Kasimiers Mo- 
rawaki,, chargó d® affaires, w zastętstwie 
po ła polskiego w Bukarestcja h~, A:-kssn- 
dra Starzyńsk'ego. Przemówienie p. Moraw- 
skiezo przyjęto owacyjnie. W odpowiedzi 
prezydeat Rady rządzącej *. Maniu w go- 
rxrych słowach wyraził sympatyę Siedmio- 
grodsiaa dla Polski, 

PR 2..| 


„ — Wieczorek z tańcami na zakoń- 
czenie karnawsła urządza To warzystwo Strze- 
leckie we Lwowia dnia 16 lutego 1920 w 
swojej sati przy ul. Kurkowej dla członków 
i zaproszonych gości. Po zaproszenia, które 
84 zarazem ka'tsmi wstępu po 20 koron od 
osoby należy się załaszać do firm: 8. Wiers- 
bicki ul. Halicka l: & i pl, Halieki 1, 14. 


, Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Zo- 
fi z Wszolaczyńskich List wskie', — złożyli 
w A'minstracyi naszego risma J, Langaer 
i M. Chomiński 40 koron n+ inwalidów 
polekich. 


„Koło dramatyczne Drakarzy lwow- 
skieh* ursątzu w sobotę, 14. lutego b. r, 
w włssn'j sli przy ul. Piekarskiej t 18 Ip. 
Wieczorek z tańcami, poezątek o g. 9 tej, — 
W niedzielę 15. lutego członkowie odegrają : 
„Awanturniez: Teściowa* kom w 3 aktach 
z franenskiego tł maczenie H. Morozowieza, 
w antrakta-h koucart mandelinistów, począ- 
tek o g 7-mej wieczorem. — We wterek 17. 
lutego zatończeni» karnawału Wiescornicą 
tadeczną, wstęp za xaproszóniami, Początek 
0 gods. 8 mej wieczorem. 


Madame Dab'rry. Epka Ludwika 

V. a więe eprką miłostek i pięknych ko: 
biet które trzęsły losami Francyi i wpływ 
misły na bieg wypadków. Faworyta Ludwi- 
ks XV. przeviękna brabina Dubarry, co szeze- 
bel po szczeblu wznosiła się ku bogactwu i 
tryumfom, najpierw jako dziewczyga przy- 
brana w skromne perkaliki i mały czepek, 
a w końcu piękoość w jedwabiach i aksa- 
mitach, usisna brylantami kochanka królowa 


ska. Jakżeż zręctnie i skrytnie ujarzmić umia- 
ła władcę Francyi; mała modystka! Jak 
o'h»tnie spałnisł wszelkia kaprysy pięknej 
Joauny, ten sam król, co w chwili rotru- 
ehów głodowych, strzelać kazał do ludu! 
I jsk często te same dłonie, co podpisywały 
wyroki śmierci, w cichej sypislni, wkładały 
Ra małe nóżki a łasowe pantofelki I 

W czasach, w których tyjemy poprze- 
wracały się trony, aio 1 wówczas tron Lu- 
dwika XV. joż na niepawnych stał podwa- 
linach, a głowa następcy jego spadła na 
szafocie. Ten sam los, spotkał? piękną fawo- 
Mayte królewską, znienawidzoną przex lud, 
Madame Dubairy. Nigdy. jeszeze wielki talent 
Poli Negri mie zajaśniał takim blaskiem jak 
we wspaniałym dramacie, który ukazuje 
ebecnie „Apollo*, A tło na jakism się roz- 
Rrywa to prawdziwe arcydzieło kinematogra- 
ficzne jest tak wyjątkowe bogate, iż wzroku 
trudno oderwać -od trch sal przepysznych 
na dworze Ludwika XV, eudnezo Wersalu, 
grożzej Bastylii i całej treści obfitej w prze- 
pyszne momeńty, €0 wstrząsa widzem do 
głębi. 


Pszeniczka ks.proboszcza. 


(wi) W zapusty ks, proboszez zaciera 
ręte radośnie. Pytam go o przyczynę. 

— Pexeniczka rośnie, oj, rośnie! 

— Teraz? W zimie? 

— "Teraz, duszo, teraz... proboszczowsta 
pszeniczka dojrzewa wtedy właśnie, gdy lód 
Raigrubszy. Żniwa w pełni; a obrodziło, 
dzięki Bogu, teg» r'ku, obrodziło... 

Z»prowadzsił mnie do zakrystyi i poka- 
zał... sgłoszenia ślubow Tam była tódy jego 
„pszeniczka*. 

A była jist:tnie dorodna, przynosiła 
bogate plony. Ksiądz proboszcz mimoto 
chodził? w wytartej reweremdzie i popijał 
jakieś dekokty z ziół polnych zamiast ber- 
bity; na najmniejszy zbytek, nawet na lamp- 
kę wina sobie nie porwalsł Natomiast od- 
nowił wspaniale kościół, + fundował szsitalik, 
biedotę wspomagał na prawo i na lewo — 
a wszystko, jak mawiał, z onej pszeniczki, 


Notatki liieracko-ar(ystyczma | 


Repertuar Teatru Miejskiego 


We ezwariek 12 lutego o godzinie 7 
wieczorem „Fantasy“ J. Słowackiego. 


W piątek 13 lutego o godtinie 7 wie- 
ozoretůù po raz piersszy: „Eros i Psyche“, 
opera w 6 obraxach Ludomira Rósyck e£o 
z pp. Korolewiez- Waydową Ostrowska, Ma- 
łecką, Okuńskim, Łowezyńskim, Wol ńskim, 
Horaerem i Sieroszewzkim, 


teatralne. Premiera 
„Erosa i Psyche“ L. Różyckiego jest no- 
wym sukcesem Se8uny lwowskiej. Poemat 
dramatyezny Żuławskiego znalszł genialne 
ujęcia muzyczne Ludomir Różycki, znany 
we Lwowie kompozytór wystawił tu ongiś 
pierwszy r:z swą operę p. t. „Bolesław 
Śmiały”. G sno tak jego utwory seesicsne, 
jak „Stańczyk“, „Warszawianka, „Anneli“. 
Nie mogae być „prorosiem w ojesyźnie“ 
wyrusza zagranieg. Tam po razy pierwszy 
wystawia swego „Erosa“, który po wstępnem 
boja zwycięskim we Wrocławiu obiega z 
tryumfem największe sceny niemieckie. Po- 
tem dopiero wraca do Polski, gdzia w War 
szewie święci ewój wielki a zasłużony try- 
umf O enie mamy ujrzeć „Erosa“ we Lwo- 
wie. Dyretcya u"zyn ła wszystko, na co ją 
było stać w tych trudnych warunkach, by 
dzieło to godnie wystawić. Nie reklamuje 
dzieła na sposób amerykański, uważr, że 
tak Żuławski jak i Różycki takiej reklamy 
nia potrzebuią Psyche kreuje p. Korolewicz: 
Waydowa, Erosa p. Ło=czyński, Blakea p. 
Okoński. inne role bp. Kasprowiczowa, Ma- 
łecka, Brzeska, Lipowska, Ostrowska, Bieliń 
aka, Smiglewska, Głowacki, Folsński i in. 
Reżyseruje Okoński, dyryguje dr. Rudnicki, 
którego debiut kapelwistrsowski w „Erna- 
nim“ tak wielkie nmiedawao zyskał p'wo 
dzenie i sukces, Nowe dekoracys, projekto- 
wane przez p. J. Wodyńskiego, malowali 
pp. Bslko i Polityński, Kierownietwo sceny 
ma w swych rękach nieoceniony Stahl. 


Wiadomości 


— Wystawa zimowa „Zachęty“ (ul. 
Legionów 7) otwarta zostanie w niedzielę d. 
15 b. m. o godz. 11 rano. 


„Grześ “, pismo obrazkowe dla 
młodzieży szkolnej, Mało mamy sto- 
sunkawo pism dla młodzieży, z tem większą 
tet radością bierzemy do ręki Grsesia, któ- 
ry przekształcił się zupełnie i pod doskona- 
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łem kierownictwem znanego poety i literata 
Stanisława Maykowskiego niedługo już na- 
pevno stanie się wydawnietwem bez które- 
go Żadna polska rodzina się mie obejdzie, 
Ioformowaliśmy się u redsktora Grzesia, 
jak pismo to będzie w przyszłości wyglądało 
i wyzoajemy szczerze, byliśmy zachwyceni. 
Oto nasi milusińcy znajdą w niem specyal- 
nie dla siebie pissną litecaturę, stakę, wy- 
nalazki, pogadanki o przyrodzie, opowieści, 
wiersze, rysunki, zadania, sttueski seeniezne 
it. d Słowsm Grześ będzie uczył, rozwijał, 
wychowywsł, baw:? i cieszył, Autorami ar* 
tykułów bedą profesorowie Uniwersytetu, 
gimnazjów literaci, poeci, przyrodnicy — 
najinakomitsze rióra w Polse2, 

Ostatni umer przynosi już niejsko 
przedsmak tego, co będsie podawał kochany 
Grześ, Nastęrna będą miły obrazki koloro- 
we, nad wykonaniem których czuwać będzie 
malarz tej miary, co Władysław J:roeki. 
Redskcya Grzesia mieści się w ks'ęgarni 
H. Altsnberga Lwów, hotel George’s, (as) 


KOSPODARSPWO I HANDEL. 


Wiadomości gospodarcze 
Izby handlowej i przemysł. we Lwowie. 


Pokas obrabiarek i urządzeń warstatowych 
wyrobu krajowego. 


St warzyszenie Zawodowe Przemysłow- 
ców Metalowych Królestwa Polskiego po- 
wzięło myśl zorganisowania w okr-sie od 
15 marca do 1 maja b, r. w gmachu Poli- 
techniki warszawskiej pokszu obrabiarek 
i urządzeń warstatowych -wyrobu krajowego. 
Pokaz ma na celu dogomożenie do rozwoju 
wlasnego przemysłu metalowego, wyrcby 
którego powinny zastąpić jakmajprędzej ma- 
szyny i narzędzia zagraniczne, 

ają być wystaw.one: 
1. Obrabiarki do metali krajowego wy- 


robn (do drzewa zaś te, które się używają 
w fabrykach maszyn lub pik ewnych). 


2. Narzędzia robocze i miernicze, 


3. Normalis, jako części msszyn mz- 
sawo wyrsbiane, n. p. śruby, nity, podkładki, 
korbki ì t, p. 

4. Urządzenia warstatowę, n. p. pędnie, 
imadła, ogniska kowalskie kowadła i t. p. 


5. Przyrządy pomocnicze, n. p. skczyn 
ki, wier n'ce, szablony i t, p. 


Pokaz usupełniony będzie działem re- 
trosvektywnym. przegląd-m literatury spe 
cyaln*j (książkowej, Czasopiamowej), oraz 
demonstrowan'em w ruchu niektórych nowo- 
ezeenych obrab:arek. — Podczsg pokazu ma 
być urządzony konku's rzsemieś ników pol 
skich, w calu wykazania dokładności i wy- 
dajmości ich pracy. 


% 

Organizacyą pokazu, zaaprobowanego 
i subwencyouowanego przez M 'nisterstwo 
Przemysła i Handla, zajmuje się Komisya 
Pokazowa. składająca się £ przedstawicieli 
Min. Prtem, i Handlu, Politechniki war 
szewskiej, Stow. Techników w Warszawie, 
Stow. Zawodowego Przemysłowców Metalo- 
wych i osób zaproszonych. 


Rozporządzenie Ministra Aprowisacyi w prsed: 
miocie ograniczenia przerobu zboża w Zakła 
dach preemystowych. (Da. Ust, Nr 5, poz 57). 


Browary słodownie, gorzelnie drażdżo- 
węgie, palarnie, kawy zbożowej, fabryki prze 
tworów owsianych i kroebmalu zhożowego 
mogą nabywać dla przetworu tylko zboże 
ponadkcentyngantowe od prodycentów, którzy 
dostzrezyli w całoś i kontyngenty za każdo- 
raxow+m zezwoleniem Min. Aprowizscyi w 
porozumieniu z Min. Przem. i Hs:ndlu, po- 
świadciouem przez Starostę w miejscu na- 
bycia. Zecwoleń w Małopolsce udqielą Wy- 
dział Spraw Aprowizacyjnych dla M łopolski 
we Lwowie, 


Gorie'nie, mające pozwolenie Starosty 
na przerób ziemuiaków, mogą vezpośredn'o 
od Starosty otrzymać pozwolenia na przerób 
jęcemienia na słód w stosunku 29%, do ileści 
ziemnia: ów. 


Starosta poświadera listy przewozowe 
na przewoz zboża dla przercbu. Przewóz 
słodu i kiełków słodowych odbywa się za ze- 
zwoleniem starosty na polecenie Min. Apro- 
wizacyi, Przekrcezenie przepisów jest kara- 
ne. Przepisy wchodzą w życie z dniem ogło- 
szenia, 


Eksport towarów do Turcyi. 


Kon ulat Rzeczypospolitej Polskiej w 
Konst: ntynozol: komunikuje, że sfery han- 
dlowe kosstantyzopolitań<kie okazały zair- 
ir następującymi wyrobami pol- 
skimi: 


Sskłom (szklanki, karafki, butelki szkła | żaństws. O godsinia 13 w poładaie ustał ma 


do lamp aaftowych itp.); 

łóżkami metalowami (wymagina jest 
minimaina szerokość 91 em.); 

Naezyniami emzliowansmi, 

Bibułą do papierosów, 

Ubiorami męskimi gotowymi (w pośle- 
dnich gstunkach bawełnianych zwłaszcza 
spodnie i sskpalta). 

Galanteryą żelszną z branży ślusarskiej. 

Pl:tarami, trykotażami itp. 

Towary te megą znaleźć zbyt w bardzo 
dużych ilościach, ceny są nader korzystna, 
np. prosta szklanka kosztuje w detajlicznej 
sprzedaży francuskich frank. 2:50, łóżko 
metalowe z takimże materacem frank. 1100, 
garnitur tualetowy do mycia z blachy ema- 
liowany fr. 160, przyczem zarobek detailisty 
wynosi od 25 do 50 proe. 

Obecna chwila jest dls przemysłow :ów 
i kupców polskich tem korzystniejsza, że 
zachodnio-europejskie fabryki są obecnie tak 
sasypane zamówieniami, iż podejmują się 
dostaw z 6—8 miesięcznym terminem. 


Adresy firm sagranicznych, pragnących 
nawiąsać stosunki handlowe z Polską. 

Jon Macqueen, Glasgow, Anglia 39 
Brown Sirest, nasiona, 

Dom bandlowo-techniczny St. Oossgo- 
wiecki i K. Tomccycki, Warszawa, Trębacka 
11, oferuje barwniki Bsyera i chemikalia. 

Wm. Pfister, Wien VI, Marjahilfer- 
strasse 89, oferuje grofit, kaolin ete, 

N. A. Coulmas & Co Aleksandrya, 
Egipt. 8 Rue Eglise Dekanae Import, Eks- 
port oferuje olej sesamowy, arsszytowy, wosk 


 pszczelny, gumę arabską, indigo, kawę, ker- 


ete. 
Ferdinand Meis:ner Wien VI/2. Morell- 
strasze 2, oferuje wełnę angora loco Tryest. 

Gourmelon Freres, Alger, 26 rue Ma- 
rechal S-nit, poszukuje zastępstw wyrobów 
nożowniesych. naczyń kuchennych, chemika- 
lij ete, — cferuje figi daktyle, oliwę, skóry, 
wełnę ete. 

Manofactnre Suisse da Produits Chi- 
miq168 „Akss* Genty, Rue Ph. P.antamour 
20—22, oferuje albuominat taninowy, 

American Tracter. Pars 11—13 Ave- 
nue du Belair — oferuje pługi motorowe. 

Skamdynawsko Polska isba handlowa 
Warszawa, Sienna 16, oferuje pasy balast». 


bite 


Zapotraebowanie skór cielęcych i mączki 
kartoflanej we Francyi. 
Ministerstwo Przemysłu i Haadlu ko- 
munikuje, że stosownie do zawiadomienia 
Poselstwa Polskiego węParyżu, we Francji 
istnieje znaczne zapotrzebowanie na skóry 
cielęce. Ceny za 50 kg. wyncszą w danej 
chwili od 12—15 fr., w sależności od stanu 
skór, t czystości, uszkodzeń itd. 
zr”gta również zapotrzebowasie na 
mączkę ka't fang, caa której w-dług osta 
tairh notowań wynogi 180 do 185 frank. 
za 100 kg. 


Proiest Isby handlowej i przemysio 
wej we Lwowie przaciw podwyższenia agia 
dla opłat celnych z 200 pre. na 900 pre. 
Z daniem 20 lutego 1920 wehodzi w życie 
spaporsadsenia Ministerstwa skarbn (ds. p 
p. Nr. 5) podwyższające wysokość agia przy 
opłatach celnych z 200 pre. na 900 pre. Za 
względu na to, że zalsdwie nieznaczna część 
artykułów została zwolniona od cła, lzba 
handlowa i prze” ysłowa we Lwowie wnio- 
sła do Rządu odpowiednie  przedstawien:e 
i protest, domagając się obniżen a agia oaz 
zwróciła się do posłów i organizacyi prze- 
mysłu i rękodzieła z prośbą o poparcie jej 
stanowiska, 


Telegramy P. A. T. 


Polskie morze. 

Puek. Przy objęciu w` pcsisdsnie wy- 
brzeży morskich nastąpiło podpisanie wapa- 
nisłeg' aktu erekcyjnego, dzieło artysty ma- 
larza Hoaryka Uziębły. Całość utrzymana 
jest w tonie dawnych historycznych aktów 
królewskich w Rzeczypospolitej, przedztaw'a 
emblemata re»nblikańskie, ziemię p morską 
na tle rozhukanych fal morskich. Pod spo- 
dem znajduje się napis: „Roku pańskiego 
1920 dnia 10 lutego. Na wie*zną R:pltej 
psmiątrę odztskan'a Morza polskiego. Puck 
nad Bałtykiem“, Z aktu tego zosten e spo- 
rządzone faesimile, które będzie wmurowane 
w pal wbity w morze. Oryg'zał będzie sło- 
żony w Mureum nsrodowem w Krakowie. 

Puck. Z okszyi zajęcia wybrzeża mor- 
skiego gen. Haller wy”a! rozkaz dzienny do 
wojska. 

Poznań. Z powodu zajęcia przez Woj- 
ska Polskie wybrzeża Bałtyku ped Puckiem, 
daco wczoraj szereg strzałów z fortów mis- 
+ta. Na plecu Wolności odprawiono Mszę 
polową. poczem nastąpiła defilada wojsk. 

dź. Z ckazsi zatknięcia sztandarów 
polskich na wybrzeżu Bałtyku odpraw.ono 
we wszystkich kościołach uroczyste mabo- 


3 miauty wstelki rach w mieście. Po def- 
ladzie wojsks, stowarzystoń i korporacyj 
sformow:ł się pochód, który przeszedł uli- 
cati miasta, 


Narady w Ministerstwie spraw 
zagranicznych. 


Warszawa. W zwiąsku z propozycyami 
pokojowemi sowieckich komisarzy ludowych 
utworzona została w Ministerstwie epraw 
zagranicznyżh* pod oBobistem kierownictwem 
Ministra komisya przygotowująca materysły 
i wnioski, które będą wrzedstawions Radzie 
Ministrów i sejmowej komisyi dla spraw Zł- 
granicznych, celem załatwienia sprawy. 


Okradzenie konsulatu czeskiego. 


Kraków. Onegdajszej nocy włamali się 
nieznani sprawcy do biura k-nsaulatu Cie- 
skiego w Krakowie, rozbili kasę ogniotrwałą 
i serzdli x niej około */, miliona koron, 
które przed dwoma dnismi nades'ły do kon- 
gsulstu na wypłaty i zapomogi dla exeskich 
obywateli przebywających w Krakowie. W 
sumie tej, jak podają dzienniki, było około 
209.000 kor. z fałszywymi stemplami, 


Hołd Poincarómu. 
Krakow. (Radio z Paryża) Izba fran- 


euska na posiedzeniu wtorkowem złożyła. 


hołd Poiaesrómu dla jego wielkich zasług 
wobec ojezyzny, Imieniem komieyi przema- 
wiał p. Barthou, imieniem xaś rządu p. Mil- 
ierand. e 


Telegramy własne 
„Gazety Lwowskiej. 


Województwa w Galicyi. 
Warszowa. Pesłowie wschodnio gali- 
cyjscy odbyli wcezorej naradę w sp awie po- 


-| działa Galicyi na wojawóditwa. Decyzyi nie 


powzięto, postanowiono tylko wezwać Mini- 
stra spraw wewnetrznych do przedłożenia 
Sejmowi do trzech miesięcy projektu usta- 
wy o podzisie Galicyi na województwa. 


O pokój z Rossyą sowiecką. 


Warszawa. Wczoraj do Naczeloira 


Państwa udała się delepacya Związku posłów 


socyalistyeznych, soe. Bedy natzeluei, Rad 
robotviczych i N»roduw*go Związku rob: toi- 
crego pod przewodnictwem posła Dassyń- 
skiego, celem przedłużenia postulatów robo- 
tników soryalistveznych W Bprawie pi koju 
z Rossyą sowiecką . Delegacya domagała się 
bezwłocznego zawzrcia pokoju, mianowicie 
natychmiastow*go zawieszenia broni i rozpo” 
częcia rokowań; naśto jawności tych rckowań 
i dopustczeni» do nich socyalistycznych Zwią- 
ztłów r-totniczych. 

Naczelnik Państwa odpowiedział. że 
jsko sref pyństwa kosstytucyjmego, nie jest 
w tej mierze czynnikiem decydującym, gdyż 
decyzya zależy w tym wypadku od Rządu 
i Sejmu. Zdaniem jego jednak sza- 


warcie pokoju może nastąpić tylko 


na warunkach dla Polski jak paj- 
dogodnieiszych. 
Wieczorem tesama 
dwugodxinną k.nferencye z Premierem Skul- 
skim, którema przedłożyła tesame postalaty, 
Pr-mier Szniski oświadczył, że Rząd 
Polski i czynniki Sejmowe właś: ie rozpatrują 
tę Bprawę. Układznie werunków pokojowych 


przeci*en'e się jednsk do zuciątków marca, 


gdyż Rrąd P lski działać musi Ściśle w wo- 


rozumienia z rządam: kcalicyi, a porozumie- 


wanie się z powodów technicznych przewi- 
duje ogóźniene dəcyzyi w tej ważnej dla 
nas sprawie. 


Naczeiny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. « 


NADESŁANE. 


Te Hyke Qadakara wie bisrze sápemiaialaimeti 
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e, „Dziś 

XxMADAME DUBARRY 
Faworyta króla Ludwika XV. 


Arcydzieło kinematograficzne w 7 aktach 
z nieporównaną gwiazdą 


POLĄ NEGRI 


w roli głównej. 
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OGŁOSZENIA URZĘDOW 


Rozmaite obwieszczenia. 


©. II, 23/20. Przeciw Annie z Kom- 
łoszów Fitel ze Skolego, której miejsce po- 
byta jest niezaane, wniesiony został przez 
Mikołaja Fitla, syna Wasyia, ze Skolego, do 
sądu powiatowego w Sxolem pozew o za- 
płacenie kwoty 800 kor. zpa. Na podstawie 


„konkursowy wnos na wvnagrodzenie sawit- 


pozwu wyznaczoną została audyen:ya do: 


ustnej rozprawy na dsień 9 lutego 1920 o 
godz. 9 rano, w s dzie poniżej wymwienio- 
nym biuro Nr. 2, Celem suzeżenia praw 
pozwanej ustanawia się p. dr. Izaaka Gabla, 
adwokata w Skolem, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w reeczonej sprawie ma jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ena się w są- 
dzie nie zgłosi, lub pełnomocnika mie za- 
mianuje, 

Sąd powiatowy. Oddział II, 
Skole, dnia 9 stycznia 1920. (1178 2—3) 


C. L 380/19 (1), Tekla Worończij wy- 
toczyła nieznanej z miejsca pobytu Rozalii 
Gawraczyńskiej i tow. spór o własność 3/4 
części realności lwh. 2785 gm. Trembowla. 
Rozprawę wyznaczono na dzień 1 marca 1920 
godz. 9 rano, 

Dla Rozali Gawkaczyńskiej ustanowiono 
adwokata dr. Blausteina kuratorem, który 
pozwaną tak-długo-w tym sporze będie za- 
stępewał, póki pozwana „ama się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanori, 


Sąd pewiatowy. 
Trembowia, dnia 20 stycznia 1920. 


C. I. 255/19 (1). Tymko Pidustwa 
wniósł przeciw Donysowi Dżawale w Zała- 
wiu pozew o uznanie prawa własności do 
pg. 638, 720 gm. Załawie. Kuratorem dla 
nieznanego z [miejsca pobytu pozwanego usta- 
nawia się dr. J. B.austeina, adwokata w Trem- 
bowli, który pozwanrgo tak długo będzie 1a 
stępował, póki pozwany sam się kie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi, Rozprawę 
WyznaCzZONO na dzień 27 lutego b. r. godz. 9. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Trembowla, dnia 4 listopada 1920. (1156) 


C. II. 16/20, Przeciw: 1, Julii Nycz 
sam, Kopytek, 2. Rozalii zam. Berezik, 3. 
Maryi sam. Hopcus, 4, Ludwikowi Grzybow- 
skiemu, 5, Asafatowi Bilo, 6, Juli, 7, Maryi 
i Anieli Starakiewiczom z Liska, Których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 30- 
stał do sądu powiatowego w Lisku przez Ję- 
drzeja Grzybowskiego z Liska pozew o snie- 
aienie współwłasności realności objętej lwh. 
889 ks, gr. gm. Lisko, Na podstawie pozwu 
wyznaczono rozprawę na dzień 18 lutego 
1920 r. godzina 11 rano. Celem sirzetenia 
praw powyższych pczwanych ustanawia siy 
p..dr. Maliera, adwokata w Lieska, kuratorem. 

Teaże kurator zastępować będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeńatwo aopóki oni w sąduie się 
nie zgłoszą lub peinomosnika nie zamianują, 


. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Lisko, dnia 15 stycznia 1920. (1177) 


(1155) 


Wyroki prasowe. 


Pr. 19/20/2 (1188) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 


Sąd okrggowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymie sądzie, 
że treść czasop:3ma „Nowa Rada“ Nr. 28 
z dnia 7 lutego 1920 w artykułach: 1. p>d 
tytułem „Liwa prosa Frencyi i Anglii pto 
Polszczu* w ustępie od ełów „L/Humanite 
jązit sia“ do słów „a oswobody teliamy* 2, 
Ma tytułem  „Szczo zrobyły we Francji 
z takmi jak redaktor „Proboja* w całośc, 
zawiera snamiona ad 1. zbr. z $ 65 4) u. k., 
ad 2. występek z $ 302 u. k., urna? doko- 
nang w dniu 6 lutego 1920 m za 
nsprawiedliwioną i zarzędził sniszemnie ci- 
łego nakładu i wydał w myśl § 498 pr. 

= rakas dalszego rozpowszniania tego pisma 
- drakowego, 
Lwów, dnia 7 lutego 1920. 


Upadłości. 


8. 2/12/92. W konkursie Władysława 
Michalika wyznacza się audyencyę do roz- 
- prawy celem ustalenia roszezeń zawiadowcy 
- masy i jego zastępcy do wynagrodzenia i 

swrotu poniesionych wydstków ma dzień 24 
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lutego 1920 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie powiatowym w Drohobyczu biurze 
Ne. 50. Na audyencrę tę zaprasza się wie- 
rzęc'eli konkurszwych. Do wiadomości. Wy- 
dział wierzycieli wniósł o ustalenie wyns- 
grodzenia zawiadowcy m'sy na 11.853 kor, 
40 hal., tudzieź o przyznanie tytułem zwrotu 
wydatków kwoty 652 kor. 11 hal, Komisarz 


dowcy masy kwotę 5674 kr. 75 hal, tu- 
dzież na przy. n'nie tytułem zwrotu wydatków 
kwoty 652 kor. 11 hal. 


Drohobycz, dnia 26 stycznia 1920. (1175) 


Konkursa. 


Pr. 16/20 (1141 3—3) 


Konkurs. 


Wydział spraw aprowizacyjnych dla 
Małopolski rozpisuje konkurs na kilka pcsad 
organów kontroli aprowizacyjnej 
w poszczególnych powistach Małopolski. 

Kompetenci winai wnieść do dnia 20 
lutego 1920 podanie do wydziału spraw apro- 
wizacy,nych dla Małopolski wa Lwowie, plac 
Smolki 5, II. schody, II. piętro, drzwi Nr. 2. 

Do podania zależy dołąs:yć krótki ży- 
ciorys, cstatnie świadectwo szkolne oraz świa- 
dectwo moralności. 

Płaca według umowy. 


Prez. 133/6/20 
Konkurs. 
W sądzie powiatowym w Jarosławiu 
są do objęcia zaraz 2 posady pomocników 
kancelaryjnych, Wymogi: szybkie, czytelna 
pismo i pisanie na maszynie. 
Podania ão. 24 lutego 1920 wnosić d> 
Naczelnictwa, 
Naczelnictwo Sądu powia owego. 


Jarosław, dnia 4 lutege 1920 


(1176 1—2) 


L. 1642 ex 1919/20 (1185 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 


Niniejszem rozpisuje się konkurs celem 
nadania ośmiu stypendyów po 480 k ron 
z fundacyi stypesdyjnej im, ś p. Edwarda 
Pawła dw. im. Czabama z Warszawy dla 
uczniów Uniwersytetu lwowskiego. 

I. O nadsnie stypendyum z tej fuarda- 
eyi ublegać się mają prawo zdolni, pilni, 
sienagannie zachowujący gig, a mie zamożni 
słuchacie zwyczajni, którego: olwiek wydziała 
Uniwersytetu lwowskiego, wzznan'a rzymsko- 
katolickiego, lub jednego x wyzńań prote- 
stanckich, narodowości polskiej, o ile to być 
może rodem z Królestwa Polskiego lub b, c3- 
saratwa rossyjskiego, bez względu na nazwi- 
sko i pochodzenie. 

lI. Z pomiędzy posiadająeych powyźsze 
ogó'ne wymogi pierwszeństwa będę mieli 
kandydaci należący do rodzin: Ozabanów, 
De B:.dich, Qusschków, Wiemannów, lub 
z niemi spokrewnieni, a w braku tychże, 
synowie niezamożnych kupeów miasta War 
ssawy lub urzędników, zwłaszcza synowie 
ojeów pracujących w Magisiracie warszaw- 
skim. Posiadanie wymogów uzasadn 'ająeych 
pierwszeństwo do otrzymania stypendyów 
winni ubiegający się wykazsć dokumentami 
publicznymi (metryki, poświadcienia właści- 
wej władzy i t. p.). Z pomiędzy kandyaatów 
o równych kwalifikacysch uwsględni się prze- 
dewszystkiem tych, którzy posiadali ninie;sze 
stypendyum w roku akademickim 1917/18, 

HI. Wymienionych wyżej stysendyów 
vduieli się na razie tylko na rok agademicki 
1919/20. Kandydat otrzymująty stypandyum 
obecnie będzie jednsk miał w następnym 
konti'rsie pizy równych kwalifikscyach pierw- 
szeństwo przed innymi ksndydatami w usy- 
skariu stypendyum na dalszy okres, 

IV. Prawo rozdawnictwa stypendyów 
służy bez żadnego ogran'ez nia Sanatowi 
akademiekiecu Uniwersytetu lwowskiego, — 
W rasach wyjątkowych wolno Srnatowi akz= 
demiekienu łączyć stypendya w ten s<os'b, 
iż jedaemu uczniowi może przytnsć dwa, 
a w rasie urn:*nia pctrzeby i trzy stypendya, 
Uchwała Seratu akademiekiego ca do rada- 
na stypendyów nie będzia ulegać jaki-mu- 
kvlwiek odwołaniu i natychmiast będzie wy- 
konslną, P 

V. O utracie stypendyum przes stypen- 
dystę, który nie dopełni z jakiegokolwiek 
powcdu warunków, pod którymi stypandyum 
zostiło nsdsne, or:eknie” Ban:t akad-micki 
Uniwersytetu lwowskiego osta:ecznie i pra- 
womocnie. 

VI. Naieżycie udokumektowaue podania 
wystosowane do Senatu sksdemickiego na- 
leży wnosić ma ręcą właściwego Dziskanatu. 
Słuchacze pełniący csynną służbę wojskową 
mogą podawać o przyznanie stypendyum 080- 
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biście lub przes zastępców, (rodsiców, opie- 
, Kunów i inne blisko z nimi związane osoby). 
j Termin wnoszenia podań upływa z dniem 
15 marca 1920 r. 

Z zarządu fundacyi stypendyjsej 
im. ś. p. Ed+arda Pawła dw. im. Cz:bana 
z Wa'szawy, — dla uczniów Uniwersytetu 

lwowsk'e70. 
Lwów, dnia 7 lutego 1920. 
Halban 

t. cz. Rektor 

Uniwersytetu lwowskiego. 


L. 1589 ex 1919/20 . 
Ogłoszenie konkursu. 


(1186) 


I. Celem nadania sześciu stypendyów 
po 400 koron rocznie z fundacyi stypendyj- 
nej pod nazwą: „Stypendya dc. Lub na Bo- 
jsrekiego, byłego radey sądowego wa Lwo- 
wie” rozpisuje się niniejssem konkurs, 

IL Stypendys te są przexuaczone: 

jedno stypeadyum dla ucznia wyd iału 

prawa i umiejętności prlitycinych Uni- 

wersytetu lwowskiego, 

. jedno s ypendyum dla ueznia wydziału 

lekarskiego tegoż Uniwersytetu, 

jedno 8 ypendyum dla ucznia wydziału 

filozoficzn:go tegoż Uniwersytetu, 

, jedno stypendyum dla ucznia wyższej 
Sskoły Politechnicznej we Lwowie, 

. jedno stypendyum dla ucznia Akademii 

Sztuk pięknych w Krakowie, 

jedno stypendyum dla instytucyi ma- 

jącej na celu dobro i wzmocnienie na- 

rodowości polskiej jak naprzykład: 

bursa, szkoła, towarzystwo. 

Stypendya powyższe przyznane będą na 

razie tylko na rox ak+demieki 1919/20 oraz 

dod:tkowo za rox skademi:ki 1918/19, 

Kandydat otrzymujący obecnie stypen- 
dyum, będzie miał w roku nast :pnym przy 
równych kwalifikacy.ch pierwezeńs;%o przed 
innymi kandydatami. 

II]. Kandydaci do stypeadyów od 1—5 
mają wykazać, że się dobrze uczą i są wedle 
słów fundatora „dobrymi Polakami“ obrządku: 
łaciń;kiego. 

1V. Pierwszeństwo mają bes względu 
na stan ma ątkowy: 


A. Potomkowie: 


1. Dr. Feliksa Gryzieckiego, profesora 
Wszechnicy lwowskiej i Maryi z Dąb- 
czańskich Gryzieckiej, 

2, Dr. Godzimira Małachowskiego, sdwo- 
kata i b. prezydenta m. Lwowa 
i M:rceli s Taraawieckich Mala- 
ehowsk ej. 

3. Karola Lackiowicza i dr. Alfreda 
Laskiewicza, bratanków Eleonory 

Krisch i Natalii Dąbczańskiej, 

4 Dr. Roberta i Emilii z Chitrów 
Czajkowskich. 

5. Tybureyusza i Maryi z Dziamskich 
Sahajdakowskich, 

6. Dr. Gustawa Rzszkowskiego profesora 
Uniwersytetu i Katarzyny x Marin- 
ge'ów Roszkawskiej, 

7. Jana Dylewskiego wicsprezydenta 
wyższego sądu krajowego; 

a w braku powyższych: 

B. Dzieci urzędników sędziowski:h na- 
rodowości polskiej, 

C. Wśród pozostałych kandydatów 
pierwszeństwo będą mieli przy równych zre- 
sıtą warunkach ci, którzy pełnią z poświę- 
ceniem służbę wojskową wobae nieprzyja- 
ciela lub odnieśli rauy, a także ci, których 
ojcowie poiegli na polu b'twy, lub zgizęli 
w'kutek wyp»dków wcjentych, 

D Nakoniec z pomiędry kandydatów 
o równych kwalifika"yach uwzględni się 
w pierwszym rzędzie tych, którzy otrzymali 
st' pendgum z niniejszej fundacyi w roku 
akad mickim 1917/18. 

V. Posiadznie wymogów, nadających 
pierwszeństwo do otrzymauia stypendyów 
z tej fundacyi powinni ubiegający się wyka: 
saé dokunentsrui publicznymi, j:ko to me- 
trykami, poiwiafcz"niami ursędow em: władzy 
właściwej i t. p. 

VI. Instytucze u' iegające się o to sty- 
prntyum powince do podsń załączyć swe 
statuty £;rawozdania, zamknięcia ra-hunków,' 
publikacye i t. p. 

VIL Prawo rotdawnietwa tych st*pen- 
dyów siuty wyłącznie Seuatowi ikademickie- 
mu Uniwersytetu we Lwowie. 

VIII. Stypendya te wypłacone będą 
w dwu ratach półroeznych £ dołu po 20 
koron po wykarssiu dobrych postępów 
w nauce (n. p. coll qu'um z dobrym skutk em) 

IX. O utracie ze 8 rony poszczególnego 
stypendysty prawa do dalszeg> połwru na- 
danego stypendyum z powcdu przersy w stu- 
dysch, z powodu zaniedbania się W nauce, 
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z powodu nagannego zactowania się, orze- 
knie Sepat akadzmicki Uaiwersytetu lwow- 
skiego,  * 

X. Podania o t» stypendzja wystosowane 
də Senatu akademickiego wnosić mają kan- 
dydaci do Dziekayatu tego wydziału na który 
uczęszczają uczniowie, raś Sskoły Pel tachni- 
eznej we Lwowia i Akademii Sztuk Pięknych 
w Krskowie do Grona prof-sorów, 

Słuchacze pełsiące służbę wojskową 
czynną mogą podawać się o siypendyum 080* 
biście, lub przez zsatępców (redzicow, opie- 
kurów i inne blisko s nimi związaue oioby). 

Wydriały, względnie Grona prof: sorów 
przeszlą te podania wraz z opiniami i pro- 
pozycysmi Senstowi akademiekiemu Uniwer- 
syteiu lwowskiego, 

lustytu ye wnosić mają podania o na- 
dania stypeadyów wprost do Sena'u akado- 
mi.kiego Uniwersytetu lwowskiego. 

XI, Term n wnoszenia podań upływa 
z dniem 10 marca b, r. 


Z zarządu fundacyi stypendyjnej pod nazwą 
„Biypendya dr, Lubina Bojarskiego, 
byłego radcy sądowego we Lwowie“. 


Lwów, dnia 6 lutego 1920 r. 


Halban 
t. ez, Rektor 
Uniwersytetu lwowskiego. 


Spadki. 


A. V. 352/17 (6). Wezwanie dziedziców, 
których pobyt jest niewiadomy, Jaa Rehbein 
z Turynki, zmarł dnia 21 listopida 1917, 
Annę z Rehbe.nów Kar t i Rudoit Rehbein, 
których miejsca pobytu sąd nie zna wzywa 
się, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia dzisiejszego zgłosili się w tym sądzie, 
Po upływie tego czasokresu, odbędzie się 
rozprawa spadkowa przy udziale dziedziców, 
którzy się zgłosili i ustanowionego dia nie- 
obecnego kuratora p. Maryi Rehboeiu,* 


Sąd powiatowy, Oddział V. 


Żółkiew, 27 paźdsiernika 1918, (1180 2—3) 


Bdykta 
w sprawach azBania za zmaricgo. 


T. 311/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
mia celem uznania za zmarłego. Antoni Mar- 
einek urodzony 9 gradnia 3896 w Przemy- 
ślu i tam zamieszkały, powołany w r. 1915 
do 10 pułku piechoty, dostał się dò niewoli 
rossyjskiej, gdzie wedle zaprzysiężonych sze- 
znań świadków zmarł w szpitalu kopalni w 
Bokowie (obłaść dońska) we wrześniu 1917, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 ust, cyw, i $ 7 ustawy s dnia 
16 lutego 1888 Nr. 20 iz. p. p., przeto 
zarządza się na prośbę Katarzyny Marcinek 
postępowanie, €elem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we- 
wanie, aby udzielono wiadomości o zaginio- 
nym sądowi, 

Antoniego Marcinka wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po dnin 20 
marca 1920 sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o uznania za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział Y, 
Przemyśl, 15 grudnia 1919, (1233 1—8) 


T. 28/19 (3). Zarządzenie postępowanią 
eelem usnania za zmarłego, Łuć Wierzbicki 
syn Iwana i Anny, urodzony w Chłopówce 
26 paźdsiornika 1876 r., jako żołnierz 95 
pułku p e.hoty powołany tył w sierpn:u 1914 
ao wojska. Wedla zeznań świadków, Łuć 
Wie.zb'evi w roku 1917 prz; dzielony był do 
20 pułku sirzelców i wysłany na froct wło- 
ski, gdzie w sierpniu podchodząc iako czło- 
mk patroli ped pozycye nieprzyjacielskie, 
«brzueosy był ręczoymi granatami i więcej 
do pułku swego ne wró.ił, ani też nikomu 
o sobie nie dał żadnej wiadomości. 


| Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ja warunki ustawewego domniemania śmier*i 
w myśl $ 24 i 10 ustawy z 16 lutego 1883 
Nr 20 Ds. u. p. i ustawy z d, 31 marca 
p. p. przeto wdraza się 
na prośbę Tekli z Makad<ńskich W:-erzbi= 
cxiej, rolnieaki w Cnłopówee postępowanie, 
celem nznania łucia Wierzbickiego za zmar- 
łego i małżeństwo jego zostanie w dnia 15 
października 1908 x Teklą Wi-rzbiczą s do- 
mu Makadvńską za roxwiązage, a zarazem 
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Qgłasza się wezwanie, aby udzielono wiado- 
mości o zaginionym sądowi albo panu sdwo- 
katowi dr. Irydorowi Kozowerowi w Czort- 
kowie, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węzła małłeżskiego, 

Luria Wierzbickiego wzywa się, aby 
przed niżej wymieniowym sądem stawił się, 
lub winny sp'sób uwiadomł o swem życiu. 
Po dnia cz>rwca 1920 sąd na ponowną prod- 
bę orseknis ostate?snie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Qzortków, 8 listopada 1919, (1248 1—3) 


T. 132/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. O yp (Józef) 
Monczak syn Jurka, urodzony 20 sierpnia 
1889 w Jaworewie i tam zamieszkały, po- 
wołany w sierpniu 1914 d» 60 p. p. wedle 
przeprowadzony: hb dechodzeń padł w sstur- 
mie pod Pencławicami pow. Opatyński 2 li- 
stypada 1914, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia Śmier- 
ci w myśl $ 2% ustawy cyw. i ustawy z 
31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. zarządza 
sig na wniosek Maryi Moncsak w Jaworo- 
wie Małe przedmieście postępowanie, celem 
Uznania wymienionej osoby za zmarła, a 33- 
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielo- 
no wiadomości o zaginionym aądowi alb) p. 
adwokatoż dr. Józefowi Dobrzańskiemu w 
Przemyślu, którego ustanawia się kurtorem 
i obroneą węzła małżeńskiego. 

Osypu (Józefa) Menczska wzywa się, 
sby stawii się przed podpisanym sądem lab 
w inny Sposób dał znać o sobie, Po dniu 
20 maja 1920 sąd na ponowny wniosek orze- 
knie ostatecznie © wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 12 listopada 1919, (1285 1—3) 


T. V. 199/19 (3). Zarządzenie postę- 
powania celem uznania za zmarłego J»n Du- 
i dzik lat około 60, zabrany w r. 191% przez 
wo,sko austryackie na forszpan, zachorował 
na czerwonkę i przebywał w Szpitsla w Wọ- 
gierskich Hrsdyszczach, a następnie w Oro- 
ceniu, gdzie miał umrzeć około połowy lipca 

1915 reku i ślad o nim wszelki zaginął. 


Gdy zatem można przyjąć, ża zaistnieją 
warunki ustaw. domniemania śmierci w myśl 
$ lust. 2 ust, z 31 marca 1918 Nr. 128 Dr, 
p. p., wdraża się na wniosek Franciszki Du- 
dzisowej z Kamienia sp. Nisko postępowa- 
nie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo p. adwokatowi dr. Strpkowi w 
Rzeszowie, którego ustanawia się kurstorem, 
tegoż wzywa się, aby stawił się przed pod 
pisanym sądem, lub w mny sposób dał znać 


o sobie, Po dniu 30 czerwca 1920 sąd naj 


ponowny wniosek orzeknie oetatecznie 0 uzga- 
niu za zmsrłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 11 listopada 1919, (1241 1—3) 


T. IV. 126/19 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia Śmierei. Na pod- 
stawie poświatczen:a twierschności pminnsi 
w Woli dębowieckiej z 31 paźdsiern'ka 1919 
oraz zaprzysiężonych ztzuań świadka Włady» 
sława Kowalskiego, przyjąć należy za udo- 
wodn one, że Stanisław Wobr urodzony wt 
Lwowie 14 sierpnia 1880, syn Jordana i Jo- 
anny z Withów, ostatnio w Woli dybowie- 
ciej zamieszkały, w jesieni 1917 r. na frou- 
cie wołyńskim został zabity i cd tego czasu 
słuch o nim zaginął. 

Gdy wobec powyłszego jest prawdopo- 
dobnom, że osoba wymieniona poniosła 
śmierć, przeto na prośbę wdowy Swfanii z 
Filipowiczów Wobiowsj wdraża się postępo- 
wanie, celem udowodnienia jej śmierci, a 
zarazem ogłasza się wezwanie, aby do dnia 
5 maja 1920 albo sądowi albo p. dr. Gabry- 
*rewskiemu, adwokatowi w Jaśle, którego 
Ustanawia się kuratorem, udzielono wiadomo- 
Świ o zaginionym. Po upływie powyższego 
€zagokresu i po przeprowadzeniu dowodów 
fad orzeknie ostateczei o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Jasło, 30 stycznia 1920. (1249 1—3) 


T. 188/19 (3). Zarządzenie postępowania 
„eglem udowodnienia śm erci. Wasyl Ha;owy 
syn Mikołaja z3 Słobódki leśnej powiatu ko- 
łomyjskiego, urodzony 5 grudnia 1887, eie- 
niony 8 lutego 19023 z Paraśką ze Sie!ma- 
czuków, odszedł po pierwszej mobilizscyi w 
roku 1914 do wojska do Przemyśla i tam 
wraz z całą załogą dostał się do niewoli ros- 
Byjskiej w gab. dońskiej w „Wielkim Knia- 
zla", gdrie wedle zeznań św.adka Fedora 

-nderuka w styczniu 1917 zachorował na 
tyfus i zmarł i na ementarsu kozackim po- 
chowany został, 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że osoba wymieniona poniosła 
Śmierć, przeto na prośbę Paraśki Hajowej 


z 


7 


żony Wasyla ze Słobódki leśnej wdraża się 
postępewanie, celem udowodnienia jej śmier- 
ci, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby do 
dnia 1 lutego 1920 albo sądowi alba p. ad- 
wokatowi Morawskiemu w Kołomyi, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą związku 
małżeńskiego, udzielono wiadomości o zagi- 
nionym, Po upływie powyższego czasokresu 
i po przeprowadzeniu dowodów sąd orzsknie- 
ostatecznie o wniosku i rozwiszaniu małżeń- 
stwa. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Koł:myjs, 30 paździer. 1919. (1166) 


T. 93/19 (4), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. I. Dmytro Boj- 
eiuk 8. Onufrego urodzony w Werbiążu ni- 
tnym 27 listopada 1855, rolnik zamieszkały 
w lIspasie powiat Kołomyja, wracając przed 
80 laty z roboty w Rumunii zachorował na 
febrę na polu otok miejscowoś'i „Ketra* 
zwanej w Ramunii, jak to zernali świadko- 
wie Jura Betuk, Hawryło Gorda i Iwan Gor- 
da, którzy go chorego na polu zostawali, od 
tego czesu do gminy l:pss nie powrócił, a 
wszalki słuch po nim zaginął; 

II. Ny:oła Bojczuk syn Dmytra rolnik, 
urodzony w Ispasie 4 lutego 1883 i tamże 
zamieszkały, dnia 11 listopada 1909 ożen'o- 
ny 1 Katarsyną z Storożuków, wstąpił pod- 
czas pierwszej mobilizsczi w sierpriu 1914 
do służby wojskowej przy 80 pułku obrony 
krajosej w Kołomyi, walczył nas'ępnie na 
froncie rumuńskim i jako © gtko ranny pisał 
żonie smej ze szpitała w Oz-rniowca:h aby 
go odwiediiła. Żona odszukała ten szpital, 
tam jej na podstawie księgi dcniesiono, ża 
w drugiej połowie sierpnia 1914 mą jej 
uma'ł i go pochowano, od tego czasu do 
gminy Ip's nie powrócił, a wszelki słuch 
po nim zaginął. 

Gdy: zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl $ 24 
L. 2 u. e, przeto na prośbę Katarzyny z 
Storoż"ków Bojezuk, włościanki z Is3s8a, 
jako synowej pierwszego i żony dregirgo, 
wdraża sig postępowanie, celem uznania 
wymienionych osób za zmarłe, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wis- 
domości o zaginionych sądowi lub p. ad- 
wokatowi dr. Leonow: Allerhandowi w Ko- 
łomyi, którego ustanawia się kuratorem. 


Dmytra Bojezuka s. Onufrego i Nykołę 
Bojezuka s. Dmytra wzywa się, aby przod 
niżej wymienjipnym sądem stawilisię, lub w 
iony sposób uwiadomili o swem życiu, Po 
dniu 1 września 1920 roku sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie o uznsniu z4 
zmarłych. 


Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Kołomyja, 19 lipea 1919. (1161) 


T. IV. 53/19 (4). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego, Jal'ax 
Jósef dw. im. Qłnatkiewicz, sya Nabastyana 
i Franciszki, urodsony w r. 1855 w Nowym 
Sączu i tam zamieszkały wydalił sig z No- 
wego Sącza i od roku 1887 wszelki ślad o 
nim z*ginął, 

Gdy zatem przyjąć naląży, że zachodzą 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl $ 24 1 1 ustawy, przeto wdraża się 
na prośbę Halbiny Gnatkiewicz postępowanie, 
celem uznania Juliana Józefa dw, im. Gna- 
tkiewicza za zzginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono wiadomości 
o powyż wymienionym sądowi lub panu adw. 
dr. Flisowi, którego się kuratorem ustana- 
wia. Jaliana Józefa dw. im. Gaatkiewicsa 
wzywa się, aby stawił się przed niżej wymie, 
nonym sądem, lub w inny sposób uwiadmił 
o swem życiu ąd tutejszy na ponowny 
wniosek po dniu 1 listopada 1920 orzeknie o 
uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Nowy Sącz, & września 1919, (1043) 


T. 250/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jura Jasiński 
syn Jana, urodzony 8 kwietnia 1880 w Sło- 
bódce leśnej, ożeniony od 24 listopada 190% 
z Maryą z Danyszezuków, odszedt na wojnę 
w Sierpniu 1914 z pierwsznm marszbatalio- 
nem 36 pułku strzelców z Kołomyi do Sko- 
lego, gdzie wedle zeznań towarzysza Wasyla 
Siemakowskiego w październiku 1914 sacho- 
rował na tyfus brauszny i w czasie trans 
portu koleją se Skolego do szpitala w Msn- 
kacru un rseć miał i do gminy dotychesas 
nie powrócił. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowe domniemania śmierci w 
myśl $ 44 l, 2 ustawy cyw. i $ 1 ustawy 
z dnia 31 marca 1918 Dr. u. p. Nr, 128, 
i rosp. min. z 28 kwietnia 1918 Nr. 134 
Ds. p. p, sarządza się na wniosek Maryi 
Jasińskiej żony Jury xe Śłobódki leśnej 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
oscby za zmarłą, a zararem ogłasza sij 
wezwanie, akoby udzielono wiadomości o za- 


ginionym sądowi albo p. adwokatowi dr. 
Msarmoroschowi w Kołomyi, którego ustama- 
wia się kuratorem, 

Jurę Jasińskiego syna Jana wzywa 
się, aby stawił się przed niżej podpissnym 
sądem lub w inny sposób dał znać osobie, 
Po dniu 1 lipca 1920 r. sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja, dnia 38 gradnia 1919. (1172) 


T. 273/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Jin Pamuła s. 
Stanisława, urod:ony w Mokriyskach powiat 
Brzesko 5 sierpnia 1886, ożeniony od 11 lu- 
tego 1914 r. z Anielą z Kvśnierzów, zamie- 
szkały w Kolsnii św. Stenisława w Słobódre 
leśnej powiat Kołomyja, odszedł w lecie r. 
1914 z 57 pułkiem piechoty na wojnę, z koń- 
cem sierpn a 1914 r. pisał ostatni rax żonie 
Anieli Pamuła z Tarnowa, że odchodzi na 
front rossyjski, poczem wszelki słuch o nim 
zanikł. D» gminy d>trvchesas nie powrócił, 
a wedle zeznań towarzyszza broni Stanisła- 
wa Gałka, uczestniczył Jan Pamuła syn Sta- 
nisława w bitwie z Rosysnami we wsi Kro- 
lstyn pod Lublinem we wrześniu 1914 r., 
gdzie pułk rosbity został. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania w myśl 
$ 24 |. 8 ust, cyw. i $ 1 ust. z 31 marca 
1918 Dz. p. p. Nr. 128 i rozporz. min, 3 8 
kwietnia 1918 Nr. 134 Dz. p. P., zarządza 
się na wniosek Anieli Pemułowej żony Ja- 
na ze św. Btaoisławze postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a zara- 
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi albo p. 
adwokatowi Morawskiemu w Kołomyi, które- 
go ustanatwia się xuratorem. 

Jaaa Pamuła syna Stanisława wzywa 
się, aby stawił się przed niżej wymienionym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 1 lipca 1920 sąd na ponowny wnio- 
sek orzeknie ostatecznic 0 uznaniu za Zmar- 
łego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja, 10 stycznia 1920. (1173) 


Kuratele. 


P. II. 97/19 ,3). Uchyla się zawieszoną 
nad Piotrem Kogutem rolnikiem w Soposty 
nie tus. uchwałę z dn'a 7 październ:k« 1912 
l, cz L, II. 14/12 kuratelę z powodu mar- 
notrawstwa i uznaje się go za własnowol- 
nego. 


Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Żółkiew, dnia 2% sierpnia 1919, 


I. V. 219 P. V. 115/19, Bad powis- 
towy w Brcozowie orzeka: Franciszek Rok, 
ze Starejwsi, kleryk Zakonu OO. Jezuitów, 
zostaje całkowicie pozbawiony własaowolno- 
ści z powodu choroby umysłowe'. Kurastorem 
jego ustsnawia się brata Wojciecha Boka, 
z G abowniey. 


Sąd powiatowy, Oddsiał V, 
Brzozów, dnia 20 listopada 1919, (52) 


P. 289/18/12. Uchwałą podpisanego 
gądu z dnia 4 lipca 1918 L 8/18/6 Paraska 
Hudyma, żoua Ołaksy, lat około 50 zamie- 
szkała w Trościańcach została z powodu cho- 
roby umysłowe! pozbawioną własnowolności 
całkowicis. Kuratorem tejże został ustano- 
wiony Ołeksa Hudyma w Trościańcach. 


Sąd powiatowy, Oddzieł II. 
Monastersyska, dnia 19 września 1918, (131) 


L. 3/14, Karola Drozdowskiego z Be- 
bech uznano umysłowo chorym, Kuratorem 
jego ustanowion» Szymana Drozdowskiego 
syna Franciszka z Bebech. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 


Firmy. 


F.rm. 1289/19 Stow, V. 708. Wpis fr- 
my stowarzyszenia zarobkowego i gospodar- 
czego. Wpisano do rejestru atowarzysteń #8- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba towa- 


Łopatyn, 23 grudnia 1919, (644 1—8) 


sprzedawania tychże swym czionkom za go- 
tówkę, tudzież wzniecanie oszcrędności przez 
przez przimowanie i oprocentowanie wkła- 
dek ($ 38 L. 10), Czas trwania: n'eograni- 
czony Dyrekcya ssł:da się z 4 członiów, A 
mianewicie: przewodniczącego, tego zastępey, 
kasyera i kontrolora. Do pierwszego zarządu 
wchodzą: Stanisław Fank ewiex, Dębniki 
Butka 11, jako przewodniczący, Stanisław 
Czech, Dębniki Zamkowa 17, jako tegoż za- 
stępca, Władysław Pędziwia*r, Dębniki Bar- 
ska 17, jako kasyer, Wacław Ja:oszewski, 
Dębniki Rya:k 9, kontro'or. Podpis firmy 
następuje w ten spozób, że obok pieczęci 
stowarzyszenia umiesz zają swoje podpisy 
własneręcznie dwaj ciłonkowie zarządu (dy- 
rekcyi). Ogłoszenia umiestczać będzie stowa- 
rzyszenie w drienmka „Naprzód* w Krako- 
wie wyebodrącem. Udział ciłona wynosi 20 
K Żaden csłonek nie może nabyć więcej 
udziałów niż jeden, Odpowiedzialność: Kałdy 
członek rę zy nietylko swym udniałom lecz 
opróce tego iesrcre kwctą 20 K. Wpisy 
srczegółowe: Rada nadzorca składa s'o z 7 
exłonków Dsta wpisu: 17 listopada 1919. 


Sąd okręgowy cyw. jako handl., Oddz. II, 
Kraków, dnia 14 listopada 1919, (6229) 


Firm. 803/19. Wpis Stowarzyszenia x 
ograniczoną odpowiedzislnością: Wpisano do 
rejestru daia 2 grudnia 1919 r. Siedz ka fir- 
my: Rzesrów. Brzmienie firmy: Związek Spo- 
żywczy „łączność* w Rzeszowie Stowarzy- 
szenie zsrejgstrowane z ogreniezoną poręką, 
Data statutu: Rzeszów dnia 17 lsepad» 1919, 
Prredmiot priedsiębiorstwa: względcię cel 
Stowarzyszenia: pedniesienie dobrobytu swo: 
ich członków, przez popierania ich interesów 
gospodarczych, w szczególności przez ułatwie- 
nie im nabycia wsrelkiego roiraju artykułów 
spożywczych, odzieży, obuwia, tewar*w do- 
mowego i gospodarczego zapotrzebowania, 
produktów roluej i przemysłowej wytwór- 
cześci. Dyrekcya stłada się: z dwóch dyre- 
ktorów p. Izraela Geige'a i Samuela Grossa, 
obu z Rrzesrowa, oraz jednego zastępry dy- 
rektors, p. Jorhena Grossa z Rzeszowa. Pod- 
pis firmy: Brzmienia firmy podrisywać się 
pędzie w ten sposób, że pod nazwą Związku 
kładą swoje podpisy dwaj dyrek orzy. Ogło- 
szenia nastzprją zapomocą afiszów jednora- 
zowo ogłoszonych w lokalu Zwiąsku w Rie- 
szowie. Udział członków: vstanswia się na 
5 K. Odpowiedzialność członków Związku 
jest ograniezona, t. j. k»żdy członek odpo- 
wiada w wypsdku konkursu, lub likwidacyi 
Stowarzyszenia, za tego zcbowiąrani» jedynie 
swoimi udzisłsmi, a nadto jeszcze kwotą dal- 
szą, równająeą się jednokrotnej wysokości 
jego udziałów. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Rzeszów, 29 listopada 1919. (6475) 


Firm. 180/19 Rg. C. 58 Zmiany doty- 
czące firmy już wpisanej. Bram eni-: Srółką 
bud>wlaua i handlowa z ogr'niczoną odpo- 
wiedsia'nością w Krośn'e. Siedzira : Krosno. 
Wpisano w rejestrza nast pu ące zmiany: 
Zawiadowea wystąpił: Józef Waciial. Nowo 
obrany zawiadowca: B'gumił Müller, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 20 września 1919, (6521) 


Firm. 128/19 St. V. 79. Zmiany i do. 
datki do wpisanych jai firm stowarzyszeń, 
Wpisano w re estrza stowarzys'eń zar bko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Mietniów. Brzmien'e firmy: Szółka mle- 
czarska w Mietniowie, Stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ogr. odpowiedzialnośią. Osłon- 
kowie zarząłu wybr»ni: Wojciech Kurek 
przewcdn'czący Franciszek Beran zastępca 
przewodniczącego i Józef Okeński kasyer. 
Dsta wpisu: 15 listopada 1919. 


Sąd okręgowy jako handlawy Ożdział II. 
Kraków, 18 ls'opada 1919, (6461) 


Kmortyzacye. 


T. II. 18/19 (2). Umorzenie. Na wnio- 
„Pissta* Zakładu sadowniczego Rady powia- 
towej w Wieliczce zarządza się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej papie- 
rów wartościowych, które miały zaginąć i wzy- 
wa się posiadaczy tych papierów, sby zgło- 
sili swe prawa do dni 45 od ogłoszenia 
edyktu, 

W razie przeciwnym uznałby sąd po upły- 
wie tego terminu te papiery wartośc owe 


rzyszenia: Kraków dz, Dębniki. Brzmienie 
firmy: D;bniekie robotnicze stowarsyszenie 
spożywcze w Krakowie dz. XI., stowarzyste- 
nie szarej. z ogran. poręks, Data statutu: 8 
listopada 1919. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Celam przedsiębiorstwa jest sprowadzanie 
środków żywności, ubrań, przedmiotów po- 
trzebnych do gospodarstwa domowego, jak 
również towarów wszelkiego rodzaju a to dro- 
gą xakupna, wytwarzanie lub wyrabiania i 


jako porhawione znaczenia, Osnsczenie papie: 
rów wartoś 'iowych: poświadezen'e na zali- 
erka Nr. 0479 do listu przeworcwego z daty 
Wieliczka 14 marca 1919 Nr 120. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 


Kraków, dnia 2 stycznia 1920, (1218) 


T. VI. 80/19 (2). Zarządzenie umorze» 
nia papierów wartościowych. Na wniosek 


Wiktoryi Sischowiez w Krakowie podejmuje 
się postępowanie eelem umorzenia wymie- 
nionego niżej papieru wartościowego. który 
wnioskodawczyni miał zaginąć; wzywa się 
osiadacza t-go papieru, aby go w ciągu 

miesięcy od dnia ogłoszenia zarządze- 
nia przedłożył tema sądowi; także inni inte- 
resowani mają zgłosić swoja zarzuty prze 
ciw wnioskowi, Wrazie przeciwnym uznałby 
sąd na ponowny wniosek po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy za umorzo- 
T Oznaczenie papieru wartościowego : 
siąteczka wk?adkow: Kasy oszczędności m, 
Kratowa Nr. 330861 wystawiona na Wik'o 
ry; Stachowicz, opiewaiją*a we'łuz salda 
z dnia 1 lipca, 1919 na kwct3 637 K 06 b. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, 18 grudnia 1919. (1220) 


T. IV. 10/i9 (1). Umorz nie. Na wnio- 
sek dra Leopolia Fiege"mana z Jasła sarzą- 
dza sę pos ępowanie ceiem umarzenia wy- 
mienion*ch niże papierów wartościowych, 
które miały zaginąć i wzywa się posiadaczy 
ty b papierów, ay zgłosili swa prawa do 
1 lutego 1920. W rasie przeciwnym uznałbvy 
sąd po upływie tego terminu te papiery war- 
tościowe jako pozbawione znaczen a. Ozns- 
czenie parierów wartościowych: 1 doknment 
Sprz-daży Nr. 31660 wystawiony przez Mo- 
rawski Rank agrarny i przemysłowy w Ra- 
nie z 27 wrześna 1910 a stwi-rizsjący ku- 
pno ratalne +») los: tureckiego Nr, 86207. 
włoskieg | su Czerwone o K“ yża S, 9602 
do 35 i locu Jo zf S. 5394—72? 2, dok 
m-nt <prze':ż- N. 2'465 : 15 maja 1911, 
wystawiony o'r64 Bank Berron k w Brne 
a sw erdzaj-Gr *up o na rty a) -łoskiezo 
losu Oz rwon zo Krzyż: S. 10 83 L. 2 t) 
kwiu ygry»ragog (GQ wnuech n 8 eror. 
Josu « edytew-g ziemsk ego z r. 1880 I Ew, 
S. 344 l. 91 e, g bakiezo togn tyton:owago 
z r 1888 S. 6754 L. 64 d) kw tu wrgrv- 
wają ego 4 p o- l su hi ote znego zr 1884 
S. 1150 L. 37, ») losu Jouziy S, 1686 
L 35. 3 dokune't sprzedaż: Nr. 1840' 
wy ta»inny prse: Firm A Selig w Prade 
Gr-h-n Nr 17 a etwierdza: cy kupno ratal- 
ne 5 osów nosvcb austr. Cr8 wcneco Krtvża 
Se. 9965 N-. 99 S 12318 N 94 S. 15378 
Nr. 84 S 16145 Nr, 22 N. 19891 Nr. 88 
Ą pelea as-kurr vin Nr 135387! nopi- wa 
jąca na 1100 K YI avs'r *ożv ski woia»nej, 
Wysta=i ną rZ z T wartystwo s-kur ey ne 
Arker e Wiadni IH hr Marit, 5. ory- 
gin=lny os B== lba 8 1814 Nr 060. 6. ory 
gln» ls Cerwou g E'zsġi wegi- rsvieg 
z r. 1882 S 0933 Nr 5, 7 r ginaluy los 
serb ki s r. 1888 S. 9871 Nr. 87. 


Sad okregowy, Oddział TV. 
Jasło, 8 pażdziernika 19:9, 1255 1—3 


T 202/19 (4). Zarządzenie umorzenia, 
Na wniosek Józ fy Skaw ń kiej ~ Nowym 
Sacu u] Fra ciska Jós fa 2 wdraża się no- 
stępowanie Clem umor. m: r *kora wn o- 
sk d wczyn: z g'nions ksisżaczki wkładko- 
wej Kasy osze-ędno<"i miast: Kołemvi Nr. 
21 80 aa imię w io:*odawczyni «*stawionej 
i na *w te 2862 K 24 h opiewa ac-i. 

Wzywa się posiadacza aby książeczka 
wkłairowa w ciągu sześciu m'esięcy linge 
od dnia ogłoszenia t-go za zadze”'a sądowi 
przedłożył Także inni interesowani maig 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnicskowi, bo 


inacze po upływie tego crasokresu uznałhy 
sąd tą książeczkę za nmorzoną. 


Sąd okręgowy, Oddział II. 


Kołomyja 31 grudnia 1919, (1201) 

T. IV. 111/19 (1). Umorzenia. Na wnio- 
sek Anton ego Marka naczelnika gminy w Gli- 
niku rpiemieckim, zarządza się postępow snie 
c lam umorzenia wym 'enionych niżej pa- 
pierów wartościowych, które miały zaginąć 
i wzywa się posiadaczy tych p:pierów, aby 
zgłosili swe prawa do 1 styczn'a 1920 W ra- 
zie przaciwnym uznałby sąd po upływi: tego 
terminu ta papiery wartościowe jako pozba:- 
wione zna:zenia. O.naczenie papierów war- 
tościosych: Obligacya długu państwa austr. 
s 1 lutego 1869 Nr. 1488 na kwotę 250 złr. 
a w. czyli 500 K opiewsjąca wraz z arku- 
szem na posór odsetek. 


Sąd okręgowy, Oldział IV. 


Jasło, 27 października 1919. (1196) 

T. 254/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Ks, 
G:zegorza Ziako w Przenicznikach podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymienio- 
nych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć. Wzywa się 
posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
6 miesięcy od daja ogłoszenia «arządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere 
sowani móją zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto 
ciowe ZA Umorzone, 

Oznaczenie papierów wartościowych : 
Ksiaże zka wsłądkowa Moskie Sseradn'ci 
« Przimyślu Nr. 9018 na 10888 K 63 hil. 
oriewnjaca na mę Ks. Grz-gorza Zinko wy- 
8 żwiona. 


Sąd otręgowy, Oddział V 


Przemyśl, 3 grudnia 1919. (1231; 

T. 296/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych Na wmosek Ks. 
J n: Ho niatkiewieza katechete w Drohoby- 
czu podejmuje się postępowanie celem umo- 
rzenia wymienionych niżei papie ów war o- 
ciowych, które wnioskodawcy miały zagi- 
nąć; wzywa się posiadacza tych papierów 
aby ja w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
og!'oszenia sarzedzenia vrz dłożył temu gądo- 
wi. także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwny uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzone. 

Oznsc-eni* papierów wartościewych * 
Ksiatecska <kiadkowa Rustiej Szemdayci 
w Przemyślu N'. 10079 na 160 K 63 hal. 
*pewajaca wystawiona, na imię Ks. Jana 
Horni» ki-wicza 


Sąd obwodowy, Oddział V, 
Prramyśl, dnia 8 grudaia 1919. (1232) 


T 324/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych, Na wniosek Chaima 
10s «thaa w Przemyślu podejmuje się po 
stępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wniosko- 
dawcy miały zag'nąć; wzywa się posiadacza 
tych papierów. aby ie w ciągu sz ściu miesię- 
cy od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 


W razie przeciwnym uznałby sąd po upły- 
wie tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone. Oznaczenie papierów wartościo- 
wych: Ksążeczka wkładkowa Kasy ostczę 
dności miasta Przemyśla Nr. 63796 na 1000 
kor. opiewaj,ca na imię Ch:ima Łó wenthx/a 
wystaricna, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 9 grudnia 1919. (1234) 


T. 14*/19 (3), Na wniosek Małki Fel- 
der ze Sanoka» wdraża się postępowanie ca- 
lem poztawirn'a mocy praxnej na końcu 
wyszeególnionych papierów wartościowych 
które wnioskodaw zyni rzekomo zaginęły 

Wzywa się posiadacza papierów war- 
tościowych, aby w przeciągu sześciu miesięcy 
licząc od dnia ogłoszen'a przedłożył je sądo- 
wi; także i inni interesowani mają prawo 
zarzuty przeciw wni skowi w Sądzie zgłosić 
Po upłysi3 tego terminu, skoro nie będzie 
rarzatów, te psp'6ry wartościowe pozbawione 
będa mocy prawnej, O .narzenie papierów war- 
tośsiowych: Ksiąź:ezka wkładkowa Towarz. 
zaliczkowego w Lisku Nr. 88 na imię Małkl 
Felder i na kwotę 1122 kor, cp'ewająca. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Ranck, dnia 3 lutego 1920. (1150) 


Ne. V. 379/19 (3). Na wniossk Abra- 
hama Sz fera ciapkarza w Kamienca strum, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
nistępujscej rzekomo p'zez wnioskodawcę 
z»gubionej ksiączvi wkładkowei Powiatow go 
Towarzystwa zali<zkowego w Kamionce str. 
Nr. 5064 -a imie A*rrhsm Sziffar wysta- 
wionej a na kwotę 858 K 02 hal. opiewa- 
jącej. 

Pos'adarzs powyższej książe zki włłid- 
kowej wzywa Się prze o, by w ©'4gu sześciu 
mie:i-cy zgłosił się z* swoj mi prawami, 
ion: intere-owsni winni w tym czasie wnieść 
zarzuty przeciw wniosk wi. w przeciwnym 
b wiem rasi3 po upływie tego czasokre-u 
ksążec:ks powyższa na ponowny wniosekza 
nieistnie 4cą uznaną z 'atan'8 

Sąd powiatowy, Oddz'ał V, 


Kamionka str. 18 grudnia 1919, (1154) 


T. 88/19 (3. Zarządz=nie umorz*nia 
papierów wario iowych Na waiosek Chaima 
Reitera w Qi woźdźcu wdraża się postępowanie 
„elem umorzenia książecski wkładkowei kesy 
rszczętności m. Kołomyi Nr. 25965 na imię 
Obaima B-t ra wystawionej p "20 czerwca 
1919 z odsetkami Ba kwotę 1086 K 99 h 
opiewa'ą ej wn: skodaw”y zaginionej, 

Wzywa się posiadacza książeczki, aby 
ją do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia zarządze 
nia przedłożył temn sądowi Także inni in- 
teresowani mają zgłasić swoje rarzut” p'ze- 
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznał 
by sąd po upływie teg: terminu tą książe 
czkę za umorzoDą 


Sąd okręgowy, Oddz IV. 
Kołomyja, 5 wrz śnia 1919. 


T. 6118 (5). Zarządsenia um'rzenis 
papierów wartościowych. Na wniosek Karoli- 
ny łączyńskiej w Snistynia wãraża eio po- 
stępowanie celem umorzenia rzekomo zagi- 
ni'nego kwita zastawn'erego' Kasy oszetę 
dności m Kołomyi Nr. 18509 opiewająceg» 


zgłosić swoje zarzuty przaciw wnioskowi. j 


(1160) | 


na złoty łańcuszek, branzsoiwtę, popsuty me- 
dalion, broszka z brakującym ksmykiem ra 
zam 100 grm. złota dwa złote kolczyki z ko- 
ralami 18 gr. i słoty zegarek bez szkła 
i wskarówki l. 85 wartości szacunkowej ko- 
ron 440 na kwotę pożyczoną 220 kor. Wzy- 
wa się pos adacra kw:tu, aby g» w ciągu 6 
miesięcy od dnia ogł'sz nia zarządzenia 
przedłożył temu sądow; także inni i: tereso 
wani mają zgłosić swoja zarzuty przeciw 
whioskowi, W razie przeciwnym uznałby Sąd 
po upływie tego term'n1 kwit zsstawniczy 
Za umorzony. 


Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Knałomyja dnia 19 grudnia 1918, (1158) 


T. 103/18 (4). Zarządzenia umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Zofii 
Bartosie«skie; w Kosowię wdraża się postę 
powanie celem umorzenia wymienionych ni- 
żej kwitów zi8 awniczycb, wystawionych priez 
kasę osiczędności w Kołomyi które wniosko- 
dawezyni miały zaginąć. Wzywa się posia- 
daeza tych kwitów. aby je w ciągu 6 mie- 
S'ęcy od dnia niniejszego ogłoszenia przed- 
łożył temu sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko= 
wi. W razie przeciwaym uznałby sąd po 
upływie tego terminn te kwity za umorzone. 

Oznaczenie kwitów: 1. Nr. 16483 opie- 
wający na złoty pie ścionek 4 grm. 1 rnutem, 
wartość szacunkowa 28 K, kwo'a potyczki 
14 kor 2 Nr. 15855, opiewający na złotą 
szyilkę z 5 rancikami w kształcie podkowy, 
8 grm. wart ŚĆ szacunkowa 24 K, kwota po- 
tyczki 12 K. 8. Nr. 16563, opiewa'ący na 
złotą branzoletkę z sz firem i rsutami 11 
grm. w»rtość szacunkowa 140 K, kwota po- 
żvczki 7U kor. 4. Nr. 17439 cpiewaiący na 
złoty pierścionek 3 szafirem 4 grm. i srebrny 
półkryty *egarek l. 4 wartość szacuakowa 30 
kcr, kwota pożyczki 15 kur. 5. N- 18170 
op'ewają y na złotą branxoletę z srańrem 
i dsoms brylancikami 18 grm wartość sra- 
«nnkowa 212 kor.. kwota pożyczki 100 kor. 
6. Nr. 18171 opiewający na dwa złote ze- 
garki 1. 64857 i 1. 18, słoty łańcuszek i o- 
braczku 43 grm., oraz dwa kolcsyki z dwoma 
suafirsmi i raucikami 3 grm., wart ść sza- 
cunkow» 400 K., i kota potyeski 200 kor. 
7 Nr. 18172 opiewający na złotą braazoletę 
35 grm. warteść szacunkowa 100 K, kwota 
pożyczki 50 kor, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Kołomyja, dnia 29 lipca 1918. (1162) 
T. 163/18 (6). Zsrządzenie umorzenia, 
Na wniosek Fe gi Biinberg w K łomri wdra- 
ża się postępowanie celem nmorzenia rze- 
komo wnioskodawczyni sag'nionej książeczki 
wkłaikowej Zakładu kr: dytowego komorcyal- 
nego w Kołomyi Nr. 271 na imię wniosko- 
dawcivni wystawionej i na kwote 46 K 19 h, 
mpiewającej | 
Wzywa się posiadacza, aby książeczkę 
wkładkową w ciągu sześciu miesięcy licząć 
od dnia ogłoszenia tego zarządzenia sądowi 
przedłożył. Tatte inni interesewani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnieskowi bo 
iuaczei po upływie tego czasokresu sąd tą keią- 
uznałby za umorzonĄ. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


K-łowyja, 11 grudnia 1919, _ (1165) 


DONTESIENIA PRY WATNE. 


odbędzie się dnia 27 lutego 


rano w lokaiu Związku we Lwowie, Akademicka 5 
według następującego porządku obrad: 


1. Odczytanie protokołu. 


2. Bilans za r. 1917/18 i 1918/19. pk E~ 
3. Wnioski Komisyi rewizyjnej o zatwierdzenie bilansu i udzie- 


lenie Zarządowi absolutoryum 


4. Wnioski na likwidacyę Związku. 


5. Wybór likwidatorów. 


Gdyby o wyznaczonej godzinie z powodu braku kompletu 
Zgromadzenie nie mogło się odbyć. wyznacza się termin Powtór- | sdewawwwsnon zwa» 
nego Walnego Zgromadzenia o tym samym porządku obrad na 
dzień 27 b. m. o godzinie 3 po południu w lokalu Związku, na 
którem to Zgromadzeniu w myśl $ 48 statutu mogą zapaść ważne 


Krajowy Związek producentów ropy 


S'OWsTEvSŁON'» 1-TejestrowAanego z ogranic ong Pi Teka 


Walne Zgromadzenie 


jo:0we BA 


1920 o godzinie 11 


uchwały bez względu na ilość obecnych członków. 


Sekretarz : 1269 


Dr. Kreisberg. 


Prezes: 


rych ważność krtedłuża się równocześnie na cały 
następny trdsień t. j. do dnia 21 lst-go wla znie. 
Natomiast kartki Nr. 6 nioie stem unieważn a się, 
C-na rh'eba wynosić będzie 4'40 kor. za bocha 
nik, Wzywa śię sararem kupcó » rejonowych i kie- 
rowaików kcnsumów, by zgłos'li się w miejskim 
Z kładzie aprowizacyjnym po odbiór s 


ehl-b, a to pierwsi dnia 12 lut-go (we czwartek) 
z*ś dradzy dnia 13 luteg> (w p'ątek). 
We Lwowie. dnia 11 lutego 1920, 1267 


Dratarnia Ign. Jaegera — Lwów, Sykstuska 1. 33, 
m ..- AMT W OWO” "Z" Bartownie: W4, Kuszyáski Przemyśl. 


ośw w: Paiol. Gł Ozorzln=kigpa IO, psl uA ral May" * 
L 


Komunikat. 


Z powodu braku żytnej mąki, a nadejścia 
mąki białej ame:vksńskiuj wypiera* się będzie od 
13 lutego (p 3tak) począw-zy chl<b biały na roz 
etyn'e z białej mąki Żytniej o wadze 800 grawóe, 
Chleb t-n sprzedawać hędą sklesy mie'svia i re- 


kartki chlebowa oznaczone Nr. 7 któ- 


nat n» 


Miejski Zakład aprowizacyjny. 


p= sadowe i gmiinne, papier 
kaneelaryjny, Kkonceptowy i 
Koperty kancelaryjne 


poleca 3101 


R utynowana nauczycielka 
U konserwatorzystka udziela 
lekeyi gry fortepianowej, oraz 
wyucza gry na cytrze w kró- 
tkim czasie. Zgłoszenia przyj- 
muje uł. Głowińskiego 1. 29 
trzecie piętro. 


Firma Polska 
w Częstochowie 


przedstawicielstwa 
fabryki olejów mineralnych, 
smarów, benzyny i t. p. 
Zgłoszenia: Częstochowa, 
A. OQtrąkek dla ND. H. 


Choroby żołądka, 


| Latarnie stajenne naftowe 


poleca najtaniej 


Ludwik Hoszowski 
GŁÓWNY SKŁAD FARB I MATERYAŁÓW 


Lwów, ul. Akademicka I. 3. . 


MUskie walce, kamienie, 
OR Porlaki, Trausmisje, Pa- 
gy, Turbiny, Motory. dostarcza 
„Pilot“ Lwów, Batorego 4. 
1370 1—24 


we faszkach */ i 1-litro- 
wych, musztardę francu- 
ską i kremską poleca || 
Składnica Spożywcza 
Stanisławy Ziembińskiej, 
Fredry 9. 


poszukuje 990 3—3 


pre eg'emularze 
„Gazety L=«o=sk'ej* 
nabywać można w Ekspedyeyi 
„Garety Lwowskiej“ ul, Czar- 
nieckiego 1. 12, parter. 


kiszek, obstrnkeje, 

hemoroidy leczą 
$ „4Wajcarskie 
gorżkie zioła dra 
Bauera“ Sprzedaż 
apteki szłady 

apteczne, 


)soba starsza, inteligentna, 
będąca w stracznem poło- 
temin, chora, prosi sarcs lito- 
iciwa o pomoo, Wanda Mile. 
wojes ul. św. Amtonięgo l. 7 


